
f U d t i u j H : LVI. MM. 102.28. ADINIM-
t t racja: tel. 0*3.48, uL ż w i r k i ( d a w 

nie] K a n i a ) Nr . i 
Redaktor 1 Jego aaatepca. p r z y j m u j , 

od godziny 1 do 3 po południa. 
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : 

P R E T F M I E R A T A M T E J J I W A odbw-
raniem 1111 LAOĄLL 1*1 I H a luiliilili 
3 zł. 10 gr. Odnosaenle DO demów 40 g i . 
Od dnia 1 atycanla 1933 r. PRENUME­
rata zamiejscowa a praeeylka pocztowa 
wynosi zt. 2.50 MIEEIECRILE lub 7 zł. 

Ł kwar t , (przy za piacie agory) . 
I ftenanerato, zagraniczna » AT. M E». 

Artyk idy Baflestane FCEA «BHAEAANIA NO-
Horarium UWAŻANA « ł za bOzpBrtne. 

H tkop iać» zaró^ŁNO ntytyal t jnk i oa-
nraewrych. NSOMLCAJO * < r r # « . 

I 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń : 
^ iw ia (eaatezn LX Ł-aza i u v u 40 gi. 
B% w. m-m 1 lam. str: S l a m : w tekśclt 
tt) gr - nekrologi 25 gr.. z w y ex. n gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr : za wy­
raz, dla poszukujących pracy 10 g r . 
na+mnlejsze ogłoszenie L30 gr_ dla 
frearoboC 1 et. Ogłoszenia dwukolorowa 
» BO proc: droZe], ogłoszenia zagranicz­
ne | trójTcoloro-wr o 100 proc drożej. 

Ogłoasaala adwokatów ryczałtem 25 d. 

Ceny ogtooseO niedzleioyeb aa O Ja pro* 
druta**. 

i a ł w. mm. w 1 tamie mt^t. rD mm. 
(strona 8 lamćżw). w wydaniu prowm-
ejonaJnym 75 gr. Za termin druku 

\ treść ogłcezeO administracja 
ata odpowiada. P. Ł O. Nr. fiS.OCS, 

n o t XIII Kt. 356 . ŁM2 środa 22 grudnia 1937 r. 

Z a j ę c i e m . T e r u e l 
jcsl epizodem o lokalnum znaczeniu. 

SAL AAA ANKA, 22. 12. — Główna kwa­
tera gen. Franco donosi, iż na odcinku 
Teruel wojska gen. Franco poczyniły po-
s'?Py, zajmując ważną pozycję Los Morro-
nes j odpierając wszystkie ataki nieprzyja­
ciela. Zniszczono trzy czołgi, należące do 
wojsk rządowych. 

POSTĘPY WOJSK POWSTAŃCZYCH. 
PARYŻ. 22. 12. — Gen. Qcipo'de Liano 

w swym przemówieniu radiowym oświad­
czył, iż nie ma żadnych wiadomości o zaję­
ciu Teruel przez wojska rządowe. Queipo 
de Liano dodał, iż zajęcie Teruel byłoby 
zresztą tylko epizodem bez większego zna 
czenia. Kończąc swe przemówienie, gene­
rał podkreślił, iż komunikat kwatery głów-
n e J gen. Franco donosi o postępach wojsk 
narodowych na odcinku Teruel. 

, CZY ZAJĘTY TERUEL? 
PARYŻ, 22. 12. — Prasa paryska za­

mieszcza sprzeczne wiadomości o wyniku 
ostatnich walk pod Teruel. Obok komuni­
katów sztabu gen. Franco, donoszących o 

sukcesach jego wojsk, dzienniki zamiesz­
czają liczne depesze z Barcelony i Madry­
tu, w których jest mowa o zajęciu Teruel, 
co miało nastąpić wczoraj wieczorem. 

Nowy wicekról Abisynii 
przybył do Massaua. 

RZYM, 22.12. — Nowy wicekról Abisy 
nii książę d'Aosta przybył do Massaua na 
pokładzie krążownika ,,Zara". W porcie 
powitali go przedstawiciele władz erytrej-
skich i olbrzymie tłumy ludności. 

$0 T1T$|ĘCr Ż O Ł N I E R Z * J A P O M $ K I C H 

opuśc i ło S z a n g h a j 
SZANGHAJ, 22.12. — Rzecznik do 

wództwa japońskiego oświadczył prasie, 
że samoloty japońskie dokonały raidu na 
Lanczett w prowincji Kansu. W akcji tej 
zniszczono 14 samolotów chińskich, w tej 
liczbie 6 pochodzenia sowieckiego. W zwą 
zku z incydentem na Yangtse,-' rzecznik 

J stwierdził, że tylko Tokio może udzielić 
odpowiedzi co do stanu śledztwa. Z do­
brego źródła informują, że 30 tys. żołnie 
rzy japońskich, w ciągu ostatnich trzech 
dni opuściło Szanghaj. Jak sądzą, oddziały 
te skierowane zostały do Szantungu i do 
Południowych Chin. 

Księstwo Windsor w Cannes 
CANNES, 22.12. — Książę i księżni 

Windsoru przybyli do Cannes wczoraj o 
godz. 22-ej. Na dworcu powitał ich wice-
konsul angielski. Książę i księżna Windso­
ru zatrzymali się u swych przyjaciół pań­
stwa Rogers. •' 

czmnir Krzit! 

Uroczystości pogrzebowe gen. Ludendorffa 
rozpoczęły się dziś o 5-eJ 

MONACHIUM, 22. 12. — Uroczysto­
ści pogrzebowe gen. Ludendorffa rozpo­
częły się już o g. 5 rano przeniesieniem 
zwłok. pod bramę tryumfalną. Lawetę z 
trumną zmarłego poprzedzała kompania 
honorowa 61 pułku piechoty, dalej niesio­
no na czterech poduszkach odznaczenia 
zmarłego, za trumną postępowali czterej 

oficerowie sztabowi, reprezentujący siłę 
zbrojną i wreszcie dalsze oddziały hono­
rowe. Po ustawieniu trumny pod bramą 
tryumfalną, zaciągnięta została warta z 
wyższych oficerów. O świcie ludność Mo­
nachium zaczęła przybywać pod bramę 
tryumfalna, składając hołd zmarłemu. 

4 . 

DELEGACJA WOJSKOWO-LEGIONOWA W RZYMIE* 

Powitanie delegacji polskiej wojskowo-leg ionowej w salonach recepcyjnych na dwor­
cu w Rzymie przez przedstawicieli władz i kombatantów włoskich. 

Strajk m u z y k ó w kawiarnianych zażegnany 

Produkcje orkiestr w kinach paryskich 
PARYŻ, 22.12. — Sprawa grożącego 

na święta Bożego Narodzenia strajku mu­
zyków kawiarnianych została niemal za-

ZŁODZIEJE CHOINEK 
M B postrzelili rządcę majątkuo 

ŁYiDŻ, dnia 22 grudnia. — Jak nam 
donesza z różnych miejscowości, złodzie­
je choinek grasują w lasach i niejednokro 
tnie staczają walki z leśniczymi. 

W lasach majątku Ziclcncice, gminy 
Pruszków w powiecie łaskim właściciel 
majątku Sulimierski wraz z rządcą Niewia 
domskim i gajowym Oleszczakicm zorga 
nizowali obławę na rabusiów leśnych, ma 
sowo, wycinających młode drzewka. 

W pewnym miejscu natknęli się na 
większą grupę rabusiów i poczęli ich ści 
gać, oddając na pestrach kilka strzałów 
z broni myśliwskiej. Rabusie odpowiedzic 

O Q O 

1i strzałami rewolwerowymi i zranili rząd 
cę Niewiadomskiego po czym zbiegli. Ra­
na Niewiadomskiego okazała się na szczę 
ście niegroźna. 
TAFETAWLLI :r • " • ; . - - t tW)WR- -TU >»»•• »Mt 

Policja wdrożyła dochodzenie w kie­
runku ujęcia złodziejów leśnych. 

Wc wsi Gazomia pod Piotrkowem, 
straż leśna postrzeliła 25-lctnie-go Antonie 
go Jędrasika, ścinającego drzewka w lesie 
państwowym. Jędrasiak otrzymał powierz 
chowną ranę. 

Straż zatrzymała go i umieściła w szpi 
talu w Piotrkowie. 

żegnana. Związek zawodowy muzyków za­
żądał ostatecznie w toku pertraktacyj, aby 
przy ustawie budżetowej uchwalony zostali 
punkt, któryby 

obniżał podatek 
dla tych kin, które w swym programie da­
ją produkcję muzyc***. .Dotychczas z 4*go 
rodzaju rniżki korzystały kina, które poza 
programem filmowym, dawały produkcje 
trwające co najmniej trzy kwadranse. M u ­
zycy zażądają zastosowania ulg także do 
tych kin, w których produkcje trwać będą 
piętnaście minut. W razie wprowadzenia 
tej poprawki szereg kin ponownie zaamgażo 
W j j ł b y orkiestry, które ostatnio coraz sze­
rzej zostały w Paryżu zastąpione przez mu 
zykę mechaniczną. Po konferencji/która 
odbyła się w prezydium rady ministrów, 
strajk muzyków można uważać niemal za 
zażegnany. 

Hongkong w nieneipiccieńsfwie. 

Zgon Franka Kelloga 
twórcy głośnego paktu 

NOWY.JORK, 22. 12. — W Sant Paul 
w stanie Mineśsota o godz. 1 min. 28 w 
nocy zmarł wybitny amerykański mąż sta­
nu Frank Kellog, przeżywszy lat 81. 

Kellog bardzo, wcześnie zaczął brać u-
dział w życiu politycznym jako członek 
stronnictwa republikańskiego. W r. 1917 
został wybrany senatorem i reprezentował 
stan Mineśsota w senacie do roku 1923. 
W roku 1924 został mianowany ambasa­
dorem Stanów Zjednoczonych w Londynie. 

Coolidge, który został prezydentem po 
śmierci Hardinga, mianował go sekreta­
rzem w departamencie stanu 4 marca 1925 
roku. 

Kellog w ciągu 4-ch lat kierował po­
lityką zagraniczną Stanów Zjednoczonych. 
W czasie tego okresu 26 sierpnia 1926 r. 
podpisał w Paryżu z Briapdem pakt, z któ­
rym zostało związane jego nazwisko. 

Po ustąpieniu Coolidge'a ze stanowi­
ska prezydenta Kellog powrócił do zawo­
du ad.wokata. 

W 'roku. 1929 przyznano mu pokojową 
nagrodę Nobla. W roku 1930 został miano 
wany sędzią w międzynarodowym trybu­
nale haskim, gdzie zasiadał do roku 1935. 

b. 
nioiból 
Poznania. PREZYDENTA i 

POZNASJ, 22.12. — W swoisty spo­
sób ..pożegnali" niewyśledzeni do tej p ) -
ry złodzieje ustępującego prezydenta Po­
znania, płk. E. Więckowskiego. Włamali 
się do garażu, gdzie rozebrali stojący ta " i 
samochód* zabierając wszystkie wartościo 
we czyści. 

Echa krótkotrwałego . H a i k i Iramwaiarz? 
Dzisiejsza konferencja w Starostwie. 

ŁÓDŹ, 22 grudnia. Wczoraj, jak wia-
dowo, zakończony został jednodniowy 
strajk tramwajarzy, spowodowany nie­
uwzględnieniem wysuwanych postulatów. 
Od godz. 4 po południu do okcło 6-ej 
trwał okres przej-ściowy, przy czym kurso­
wały po mieście i autobusy i pierwszo 
tramwaje. 

Fakt przywrócenia normalnej komunika 
cji tramwajowej społeczeństwo łódzkie po 

Marne życie skąpca. 

18000 zł zgniło w schowku. 
Po stracie pieniędzy skoczył w ogień. 

zarwali go na przeszło 20 tys. z t j -

Btvtviska kolonia Hongkong leżąca na wyspie w pobliżu Kantonu, żyje teraz w oba­
wie przed inwazja Japończyków w Kantonie. Walki mogłyby się także przenieść do 

Hongkongu. 

KONIN, 22.12. — Pisal iśmy w swo im czasc 
o w ie lk im pożarze we wsi Piaski gminy Sk. i i -
ska Wieś . k tó r y , zniszczył ca łkowic ie wszys t ­
kie zabudowania, zb iory , narzędzia i paszę. P i ­
s a n i n y również, o tragicznej śmierci w ogniu 
58-letnicgo właściciela gospodarstwa Francisz­
ka Tomickiego. 

Jak donosi nasz korespondent, obecnie do­
chodzenie mie jscowych w ładz po l i cy jnych w y ­
jaśni ło, że Tomick i nie zginął ratując dobytek, 
a popełni ł samobójstwo. Tomick i49-morgowy no 
spodarz, by ł cz łowiek iem bogatym, s ł ynnym r-t 
skąpstwa. Jeszcze za dawnie jszych czasów, jak 
opowiadają sąsiedzi. T o w i c k i z; iko;ial w ziemi 
banknoty na sumę 

I S l ys . ZŁOTYCH, KTÓRE Z G N I H . 
Ponad to pożyczał pieniądze na procenty, ale 

dłużnicy 
TYCH. 

W związku z t ym Tomick i cierpiał na silny 
rozst ró j n e r w o w y . Stał SIĘ jeszcze bardz ej 
chorob l iw ie skąpy. 6 t ys . z ło tych m i a Ł złożone 
W kasie oszczędności, a 7 tys. w gotowiżnie in> 
sił stale . p r zy sobie. 

K ry tycznego dnia odbywa ła się w stodole 
Tomick iego młocka, PRZY k tó re j zajęci bv ' i 
wszyscy domownicy . T y l k o Tomick i z n a j d o w i l 
sie w izbic. (Uh i i ies ipdz iewanie wybuch ł PO­
żar W stodole i P O C Z M S I C rozszerzać Z. PRZ.,> 
rażaiąca szybkością, m> scv rzuci l i * ic . ABY 
ratować z obór i stajni Ż Y W V inwentarz . \Yów 
CZAS Tomick i wszedł DO STODOŁY, STANĄŁ W Y S O M 
NA sasieku i rzuci ł się w onien. Spłonął do­
szczętnie. 

S C Y P I O N A F R Y K A Ń S K I 
Gigantyczny film, ilustrujący rywalizacją 2 wielkich wodzów Mljpionrt 1 Hannibala 

Brawurowy atak 
konnicy rzymskiej! 

Niewidziana dotąd 
szarża słon». 

Swiątaczay 
progrra g 
K I N A 

„PALĄCE" 

witało z pewnym zadowoleniem, mimo, że 
w ostatnich godzinach przed zakończeniem 
strajku, komunikacja zastępcza — r.utobu-
sowa i przy użyciu licznych taksówek mia 
la już wszystkie niemal cechy normalnego 
ruchu autobusowego miast europejskich. 

Jak się dowiadujemy w obecnej chwili 
prowadzone są akcje interwencyjne w dwu 
instancjach: przez łódzkie władze bezpie­
czeństwa oraz przez' Główny Inspektorat 
Pracy w Warszawie. Akcje te zmierzają do 
właściwego rozwiązania zatargu dyrekcji 
K.E.Ł z tramwajarzami 

na drodze arbitrażu. 
Dziś około godz. 10-ej rozpoczęła sę 

w starostwie grodzkim konferencja przy 
udziale przedstawicieli związków zawed >-
wyeh i dyrekcji. 

Jak słychać wśród tramwajarzy wszczę 
cie przez władze bezpieczeństwa akcji in-
gerencyinej może się przyczynić niewątpli 
wie do sprowadzenia punktów spcrnvch za­
targu na płaszczyznę układu zbiorowego. 

KONFERENC|A Z PRACOWNIKAMI 
DOJAZDÓWEK. 

ŁÓDŹ, 22 grudnia. Wczoraj w 15 Ob­
wodzie Inspekcji Pracy odbyła się konfe­
rencja dwustronna w sprawie niektórych 
postulatów wysunięiych przez pracowni­
ków tramwajów dojazdowych. 

Obrady nie dały wyniku i dalszy ciąg 
konferencji wyznaczony został na dzień 
24 grudnia rb. 

Dolar 3.25 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.25, funty angielskie 2(>.28, fran­
ki szwajcarskie po 121.50 (za 100), franki 
francuskie — 17.71, za liry włoskie p'aco-
no 20.80 
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„Tan-zan i Zielona Bogini" 
W r. gł. Herman Brix wszechświatowej sławy szampion olimpijski 

Następny program, „POSTRACH OPERY" w r. gł. Borys Kartoff i Warner Oland. 

Film dla 
wszystkich 

N I E B Y W A Ł Y 
NADPROGRAM 

Saniiyta w mundurze 
NISZWSTKŁA „WISITTA" W RZESZÓW, 2 2 . 1 2 . — Władze są juz 
na t r o p i e sprawców napadu na posterun­
kowego pol. państw. W. Kota w Kurytów 
cc Jeden z napastników został postrzel)-
ny. Do Spółdz. Mlecz, w Hyzncm przy­
szło w nocy trzech osobników i zapukaw­
szy w okno domagali się wpuszczenia ich 

M Ę C Z A R N I 
do budynku. Ponieważ pierwszy był w 
mundurze policyjnym i oświadczył, że s:u 
kają ukrytych złodziei, kierownik mlecza'-
ni otworzył drzwi. Napastnicy, związaw­
szy kierownika, rozpruli kasę, zabierając 
140 zł. Po tym napadzie zbiegli. 

Wczorajsze 
W Ut.sZ.AV".* 22. 12. — Wczorajsze obrady ko-

u i i - j i Inni.ctowej S-jniu poświęcone były rozpatrzę 
nii i preliminarzu bu.i . :,• Prezydium Kady M in i 
Mrów. U posiedzeniu wzial udział prezes Kady 
Ministrów gen. Sławoj . >kladkowski i wyżsi urzęd 
nic> Prezydium. 

Pos . Z a k l i k a j a k o s p r a w o z d a w c a prcli-
p i i na r za budżetowego p r . r. m . w y g ł o s i ł w y 
cze rpu jący re fe ra t , p o ś w i ę c a j ą c w s t ę p n ą j e g o 
część n z w a ż a n i u s t osunku p r a w n e g o pre 
zesa r a d y m i n i s t r ó w w o b e c i n n y c h c z y n n i ­
k ó w w ł a d z y w y k o n a w c z e j , s t o s u n k u , wyni­
kającego z p r z e p i s ó w k o n s t y t u c j i k w i e t n i o ­
w e j o raz z p r a k t y c z n e g o i ż y c i o w e g o u n o r ­
m o w a n i a i p o d z i a ł u k o m p e t e n c j i t y c h p o ­
szczególnych c z y n n i k ó w . 

Referent z a z n a c z y ł , żc b y ć może , n a z w a 
p r e z y d i u m r a d y m i n i s t r ó w n i c jest s łuszna, 
albowiem rada m i n i s t r ó w jest w p r a w d z i e i n ­
s t y t u c j ą k o l e g i a l n ą , a le n ie w y ł a n i a ona z 
siebie p r e z y d i u m . Radą m i n i s t r ó w k ie ru je 
j e d n o o s o b o w o prezes rady . R o z p o r z ą d z e ­
n ia , us ta la jące s t a t u t o r g a n i z a c y j n y p r e z y ­
d i u m r a d y m i n i s t r ó w , w n i c z y m nie z m i e ­
n ia ją s tanu s t w o r z o n e g o k o n s t y t u c j ą , że na 
izełe rządu stoi n i e k o l e g i u m , ale jedna oso 
b a : prezes rady ministrów, W o r y jest i s t o t ­
n y m szefem r z ą f l u . a nie t y t k o p r z e w o d n i ­
c z ą c y m r a d y m i n i s t r ó w . O b o k P r e z y d e n t a 
R z e c z y p o s p o l i t e j —- c z y n n i k a n a d r z ę d n e g o 
— jest to drugi czynnik ustalający zasaely 
polityki państwowej. W p ł y w p a r l a m e n t u 
na zasady p o l i t y k i p a ń s t w o w e j może być 
t y l k o p o ś r e d n i , w y w i e r a n y d r o g a k o n t r o l i 
n a d d z i a ł a l n o ś c i ą r z ą d u . Konstytucja z r. 
1G35 zwiększa zakres władzy wykonawczej: 
z jedne j s t r o n y zaznacza się w z m o c n i e n i e 
Y/iadzy P r e z y d e n t a i prezesa r a d y m i n i s t r ó w , 
z d rug i e j zaś strtgjy • «fow)Ws*tw» «yem i wa-
sta je sie nadrzccffl^w/"si^jsunktt" do ' , i«TrjiV 
stiów. M ó w c a w i d z i p e w n a a n a l c g i ę stano­
wiska p rezesa rady m i n , ze s t a n o w i s k i e m 
k a n c l e r z a , o k r e ś l o n y m w k o n s t y t u c j i w e i ­
m a r s k i e j z r. 1919 o r a z ze s t a n o w i s k i e m sze 
fa r ządu w ł o s k i e g o , podnosząc , że n a w e t 
z w o l e n n i c y u s t r o j ó w p a r l a m e n t a r n o - d e m o ­
k r a t y c z n y c h uzna ją p o t r z e b ę u c z y n i e n i a p re 
m i era f a k t y c z n y m k i e r o w n i k i e m r z ą d u . Z a 
n a j w a ż n i e j s z y o b o w i ą z e k prezesa r a d y m i ­
n i s t r ó w re fe ren t u w a ż a w y t y c z e n i e pe ł nego 
j j asnego p r o g r a m u p o l i t y c z n e g o o raz u s t a ­
lenie w ł a ś c i w y c h m e t o d jego rea l i zac j i . P o ­
ż ą d a n y d y n a m i z m s p o ł e c z e ń s t w a o b j a w i a 
sie w pe łn i t y l k o w t e d y , jeżel i s t a w i a sie w o 
bćc n iego p r o g r a m polityki państwowej, jas 
ł t y ł przemawlaiacy nie tylko do r o z u m u , ale 
t a k i e i d o uczucia. W tym leży — o ś w i a d ­
cza m ó w c a — ta j emn i ca o g r o m n e g o n a p i ę ­
c ia d y n a m i c z n e g o n i e k t ó r y c h s p o ł e c z e ń s t w , 
j a i t : N iem iec l u b W i o c h . 

V sprawie pol i tyk i zagranicznej konstytucja 
daje specjalne prawa Prezydentowi K. I'. Działem 
gospodarczym kieruje wicepremier, polityka we­
wnętrzna sam premier. Dbałość o usprawnienie na­
szego aparntti urzędnirzeio należy do biura perso­
nalnego. O ile chodzi o guMnnłnienle młodzieży w 
urzędach pnństwnwyrh tn posnd pań-lwow; eh nd-
powlednin dn kategorii zwalnia »if rocznie: " 0 0 — 
Hdft, 1001) i 5000 pr/y uwzględnieniu już etatów 
nauczycielskich. Szkoły wyższe kończy rocznic 

sejmu 
6000 osób, pełna, maturę otrzymuje 17 000 (część 
/. nich idzie do szkół wyższych), wreszcie z niala 
matura wychodzi 21 000. 

W końcu pos. Zaklika omówił prace biura 
uprawnienia administracji orni zanalizował budżet 
P.A.T., k tórej preliminarz przewiduje wpłacenie 
60.000 złotych do skarbu pań'twa. 

Nad referatem rozwinęła sie dyskusja. Poseł 
Sioda wystąpił przeciwko polityce personalnej na 
Kr<--arli Zachodnich, poseł Walewski umówił spra­
wę konfiskat, ustawy prasowej i zapowiedzianej u-
stawy o zawodzie dziennikarskim. Poseł Waner pod 
stawy o zawodzie dziennikarskim. Pos. Wagner pod 
lów. Post. Prystorowa przypomniała, żc zbiórka na 
pomoc zimową powinna mieć charakter dobrowol­
ny. Poseł Pnrholczyk zaproponował utworzenie spo 
cjalnyck biur. celem t t t rudnłenia młodzieży. 

Następnie zabrał glos premier gen. Sklailkow ski, 
który stwierdził, że program rządu obejmnjc wy­
tyczne, a nie szczegóły. Wytyczne te są następujące: 
l l Obrona państwa, 2) Sprawy gospodarnego pod­
niesienia Polski, 3) Polityka zagraniczna, 4) Dą­
żenie do sprawiedliwości społecznej. Stosnnek do 
prasy uregulował poufny okólnik do urzędów. — 
Urzędnicy w>żsi sa pociągani do odpowiedzialno­
ści. Obsadzanie urzędów na Kresach Zachodnich 
coraz bardziej uwzględnia element miejscowy. Pre­
mier c i -n i uwagi Sejmu, notuje jo i załatwia o i le 
możności w myśl wysuniętych postulatów. 

Po zakończeniu dyskusji zamknięto obrady do 
dnia U stycznia 1938 r. 

Ż Y D O M NIE WOLNO FABRYKOWAĆ DE­
WOCJONALIA 

W A R S Z A W A , 22.12. — Wczoraj po poludnui 
senat uchwal i ) k i l ka ustaw. Senator ZbiersM za 
bra l Eto* podczas dyskus j i nad projektem tt-
s tawy , zakazujące] łydom fabrykowania d e w o -

_ . „ „ „ , w M ^ i m i n a g r a m 
ce przedmiotów kul tu rclitcijncKo, za jmują się 
żydz i i p r z y t o c z y ł p rzy t y m cyf rę rzekomego 
dochodu ż y d ó w z tezo t y tu łu , sięgającego Po­
dobno 60 mi!n. z ło tych rocznie. 

Sen. Zb ie rsk i tw ie rdz i , l ż dewocjonal ia , w y 
rabiane przez ż y d ó w są tandetne 1 n l e e s t e t y ^ -
ne. Uchwalono skreś'enie art . 5. redakcj i se j ­
mowe j , k t ó r y zezwalał żydom na eksport .de­
woc jona l iów chrześci jańskich zagranicę. 

Następnie senat p rzy ją ł po k ró tk ie j dysku ­
sj i ustawę o w y k o n y w a n i u zawodu aptekarskie 
go, wprowadza jąc doniosłą zmianę ,na mocy 
k tó re j aptekom nadal wo lno będzie w y k o n y w a i 
anal izy lekarskie. 

Morderca nauczycielki 
w rękach policji. 

CZĘSTOCHOWA, 22. 12. — Śledztwo, prowa­
dzone przez miejscowe siły Urzędu Śledczego w ta­
jemniczym morderstwie, popełnionym na osobie 
nauczycielki, śp. Adeli (iruszkówny, zostało uwień­
czone pomyślnym wynikiem. 

Wczoraj już w opisie zbrodni podaliśmy, że po 
lieja aresztowała pewnego osobnika i że powody 
mordu sa już znine. 

Dziś możemy podać, że sprawca zoslsl wykry­
ty. Jest nim ten sam osobnik, którego aresztowała 
policja w Horze Zapilskim. Sprawca mordu — któ 
rego nazwiska chwilowo jeszcze podać nie mote 
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my — został osadzony w wiezieniu w CzCMOehowie. stochowie 
O 

Tłem dokonania ohydnej zbrodni była zemsta. 
Sprawca morderstwa rekrutuje sie. ze sfer prze­

stępczych, był karany wiezieniem za usiłowanie 
zabójstwa pewnej osoby, do której strzelał z re­
wolweru. 

W dalszym ciągu trwają, badania, celem rozwi­
kłania tej skomplikowanej sprawy i ujawnienia 
przypuszczalnych wspólników zbrodniarza. 

Wykrycie w tak szybkim tempie zbrodniarza, 
który nie pozostawi) prawie żadnych śladów, jak 
również ujawnienie właściwego tla zbrodni, je.t 
prawdziwym sukcesem Wydziału śledczego w Cze-

Wykrycie olbrzymiej kontrabandy. 
Tajemnica S-mlu skrzyń. MM 

W I E L U Ń , 22 grudn ia . — W ostatn ich 
dniach funkc . S t r . Gran. Insp. W i e l u ń w Prasz 
ce wpad l i na t r op o lb rzymie j kon t rabandy prze 
m y t n i c t e j , k t ó r e j p rzy t rzyr rmno towary w po­
staci k i l k u sk r zyń różnych zabawek, kilkaset 
paczek t y t o n i u , cygar , duś r j i lości bananów, 
czekolady i innych a r t y k u ł ó w przeważnie świą 
tecznych — przedstawia jąc war tość -wieloty­
sięczną. 

Towary te pochodzące z Niemiec przemyco 
ne w ośmiu dużych skrzyn iach złożone zostały 
w jedne j z posesj i w Praszce, skąd miały być 
wywiezione w â ąb kraju — prawdopodobnie 
na O. śląsk. 

W związku z powyższym władze prowadzą 
energiczne dochodzenia — dokonując licznych 
aresztowań. 

- 0 Q 0 

zmiażdżyła nogę robotnikowi. 
' / I \ i ' o i ' • i z t /-\ t Ł zrza M m . . • L*: 

M . 35 6 

m \ u i m \ \ i WYPADKI. 
(—) W styczniu lsfas roku rozpocznie się w 

sądzie o k r ę g o w y m w Warszaw ie w ie lk i proces 
bvlcKo dy rek to ra departamentu ministerstwa 
skarbu Michalsk iego, oskarżonego o liczne naJ 
użycia. Ś ledztwo w tej sprawie t rwa ło przeszła 
dwa lata., 

(—) W Radomsku t rze j osobnicy dokonal i 
napadu na woźnego hu r town i t y t on i owe j W a ­
cława Dru ic , k t ó r y p r ż y l n I na Pocztę cele.n 
wpłacenia btMK) z ło tych . Napastnicj- oddali w 
kierunku woźnego k i lka s t rza łów, k tó re na 
szczęście lekko go t y l k o ran i ł y . Na pomoc woź 
rtemtt p rzyb ieg ł l istonosz Franciszek Orzybc<, 
k tórego bandyc i ciężko ran i l i ku 'ą w brzuch. 
Napastnicy zb iegl i . Obu rannych przewiez iono 
do szpitala. Stan Grzybka Jest c iężki . 

(—) S reb rnym i K rzyżami Zasługi zostal i . 'd 
znaczeni p. Stan is ław Her l ing, burmis t rz Alek­
sandrowa, o r a * p. P io t r A rnd t , wiceprezes łó­
dzkiego P O W . 

(—) Sekretarz, konsulatu austriackiego w Lodzi, 
10-letni I.i li mli l l i ch l r r , pozbawił sie życia we wit 
snym mieszkaniu przy u l . Cdańskiej 43, a powodu 
niesnasek rodzimach. 

(—) Jak już donosiliśmy, odbyła .-ic wczoraj u-
roczystość poświecenia i otwarcia nowego gmachu 
obwodu południowego 1'bczpieezalnł Społeez.nej w 
Lodzi przy u l . Leczniczej 12. 

w uroczystości wz i f l i udział z ramienia Mini­
sterstwa Opieki Społecznej, jako reprezentant mi­
nistra A m l i . i m . , » Kośr.ialkowskiego, dyrektor de­
partamentu dr Dybowski, naczelnik Opieki Społe­
cznej p. Dagnan, komisarz Z.U.S. w Waraaawie, b. 
min, o. s., dr gen. Hubicki oraz naczelny dyrektor 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, p. Lgocki. 

Miejscowe władze reprezentowali: J. E. hs. bi­
skup ordynariusz dr Wł. Jasiński, dowódca O. K. 
gen. Langner, wicewojewoda Wendorff, prezydent 
miasta M. Godlewski. Ponadto obecni b y l i : repre­
zentanci obu Starostw, przedstawiciele laby Lekar­
skiej, związków zawodowych pracowników umyało-

j wy eh i robotników oraz władze Ubezpierzelni Spo­
łecznej. 

Po powitaniu przybyłych przez dra Tomaszew­
skiego, J. K. ks. biskup Jasiński dokonał poświece­
nia gmachu i wyglowł okolicznościowe przemówie­
nie. 

(—) Na szosie Kolumna — I a k wpadł wskutek 
mgły do rzeki samochód adwokata łódzkiego J. 
Tennenbauina. Szofer i właściciel odnieśli lekkie 
obrażenia. 

(—) Pod przewodnictwem inż. Brzozowskiego 
odbyła sie wczoraj w Wydziale Przedsiębiorstw 
Miejskich konferencja, na której omawiano sprawy 
urządzenia targowiska oraz rozbudowy i programu 
robót w rzeźni miejskiej na rok 1938. 

Z D U Ń S K A W O L A , 22. 12. — W czasie na 
prawy t o ru kole jowego pod Widawą mia ł m i e j 
see t rag iczny wypadek, k tórego o f ia rą pad) 
32- le tn l t o rowy Wac ław Wes te rsk i , zamieszka 
ł y w Kozubach pod Zduńską Wclą. 

Weste rsk i na czele g r u p y robo tn i ków p r z y ­
s tąp i ł do przek ładan ia szyn ko le jowych na od­
c inku W i d a w a — Karsznice. W czasie gdy ro 
botnicy jedną szynę po łoży l i na torze sąsied­

n im , nadjechał od s t rony Karszn ic pociąg. K o ł a 

Nowe gatunki pończoch 
Posiedzenie komisji fachowej. — 

r:rłn£f'Z? Jfrodnia. — W dniu 27 grudnia od 
b ę d z i e ' . d e ' w O k r ę g o w c f Inspekcj i P racy posie 
dzenie komis j i fachowej dla ustalenia norm 
plac i wa runków pracy w przemyś'e pończo­
szniczym. Chodzi mianowic ie o r roduke jc no­
w y c h gatunków pończoch, wy rab ianc l z ciett -
k i c i przędzy. 

PO ŚWIĘTACH. 
ł O i 1, 22 grudnia. — »Na dzień 29 grud­

nia rb. wezwan i zostal i do Okręgowe ! Inspekc-i 
P r . t . y ' j s / . ł t g d l n i * aściciele przeds ięb iors tw 
autobusowych w celu podpisania zawar te j on ;g 
daj umowy zb io rowe j z pracown ikami . 

Bez pasa nie myć okien! 
KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

l okomotywy uderzy ły w szynę i odrzuc i ły j ą z 
wie lką si łą w k ie runku Wcstarsk iego. Szyna 
zm iażd i y l a m u prawą nogę_ 

Robotnicy zdoła l i unikr iąd niebezpieczeń­
stwa. 

Ciężko rannego torowego przewieziono do 
szpi ta la św. Józefa w Łodz i . 

Mroźno na ćwitfa? 
Stan pogody w L o d z i 

ŁÓDŹ, dnia 22 grudnia, — Dziś o godzinie 
0-ej rano temperatura w śródmiaaciu wynosiła 
4 atopnie ponliej zera. W eia>gu nocy ubiegłej 
najn iższa tempera tu ra wynos i ła minus 6 stop 
n i . Ciśnienie barometryczne w dalszym c iągu 
wzrosło do 760 milimetrów. Zapowiedź pogody 
mroźnej s możliwością drobnych opadów śnie 
żnych. 

Słabe wiatry x kierunków zachodnich. 

I? 

Z N A K O M I T E O D B I O R N I K I . 
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Czy jesteś członkiem 
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ZYCIE PABIANIC 

młodociani pricslcpcu. 
mm O K R A D L I B U F E T „ S O B f O Ł A " • • 

LÓDit , 22. 12. — Ubiegłego wierzoru zmarł na 
gie w mieszkaniu swych znajomych przy ul . Fran­
ciszkańskiej 63 32-lrtni Leonard Majda, robotnik. 
Przybyły lekarz pogotowia miejskiego stwierdził 
fcgan. Zwłoki pozostawiono na miejscu do czasu 
przybycia komisj i sgdowo - lekarskiej. 

„ R y c e r s k i " s tudent 
Tematy dla wybranki serca. • ! 

Z Katowic donoszą 
Student U. J. w Krakowie, Stanisław 

Stefan Paton, miał w Katowicach wyhran 
kc serca. Miaia ona w bieżącym roku skła­
dać egzamin dojrzałości. Dziewczyna zwie 
rzyla się studentowi, że „ma strach przed 
egzaminem". Wówczas rycerski student 
przyrzekł jej wystarać się o tematy do za­
dań maturycznych. Chcąc wywiązać się z 
tego przyrzeczenia, student zwrócił się do 
swego przyjaciela, Rotsztcina w Katowi­
cach, z prośbą o przysłanie mu kilka naz­
wisk stenotypistek, zatrudnionych w Wy­
dziale Oświecenia Publicznego Śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego w Katowicach.— 
Rotsztein udał się do gmachu wojewódz­
twa i z karteczek, umieszczonych na 

. drzwiach hiur, odnotował sobie kilka na-
l zwisk stenotypistek, posyłając je Pato-
"nowi . 

Paton wystosował z kolei do Józefy 
Szajnowskiej, steiiotypistki wojewódzkiej, 
list, z prośbą o przysłanie mu tematów do 
zadań maturalnych. Szajnowska odpisała, 

.chcąc się dowiedzieć, skąd Paton zna jej 
nazwisko. Otrzymawszy odpowiedź, za­
wiadomiła o tym swoich przełożonych, któ 
rzy sprawę przekazali policji, celem wy­
jaśnienia. 

W tym samym czasie uczeń VIII klasy 

gimnazjalnej, Ostaszewski, otrzymał list, 
podpisany nazwiskiem jakiegoś Czyżow­
skiego, który proponował mu dostarczenie 
za 150 złotych tematów do zadań matury­
cznych. Ojciec ucznia zawiadomił o tym 
kuratora szkolnego, w porozumieniu z któ 
rym uczeń zaproponował mu spotkanie. 
Na umówione miejsce przyszedł student 
Paton, którego z miejsca aresztowano. 

W rezultacie Paton zasiadł na ławie o-
skarżonych Sądu Okręgowego w Katowi­
cach pod zarzutem nakłaniania urzędniczki 
do popełniania przestępstwa. Oskarżony 
przyznał się do winy i tłumaczył swój czyn 
lekkomyślnością oraz chęcią przypodoba­
nia się swojej wybrance serca. 

Jako świadek zeznawała również Szaj­
nowska, która zeznała, że, pracując w o-
gólnej kancelarii, nie miała dostępu do te­
matów zadań maturycznych i nie mogła 
wystarać się Patonowi o te tematy. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał lek 
komyślnego studenta na sześć miesięcy 
wiezienia, a ponieważ dotychczas nie był 
karany, zawiesił mu wykonanie kary na 
dwa lata. Wyrok ten pociągnie jednak za 
sobą o wiele przykrzejsze następstwa, 
gdyż jako karany za czyn kryminalny, Pa­
ton zostanie relegowany z Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie 

— 20-letmrj Janinie Dremer, zamieszkałej przy 
ul . Zielnej 7, podczas choroby żołądka dano d n wy 
picia jakieś krople, po których chora doznała o-
kropnyeh bólów z objawami silnego zatrucia. Ka­
retka pogotowia przewieziono ofiarę fatalnej ku ­
racji do szpitala w Kadogoszczu. 

— I I I. HI Lajb Goldberg, zamieszkały przy ro­
dzicach (Piotrkowska 321 pobity został u zbiegu 
ulic Narutowicza I Piotrkowskiej przez nieznanych 
mu rlrłoprów. (ioldberga, który sam przybył na sta 
i j e pogotowia, opatrzył lekarz dyżurny, stwierdziw­
szy k i lka ran tłuczonych głowy. 

— Waleria ł ł iałek, 32-letnia żona dozorcy domu 
przy u l . )1 Listopada 37-a, w czasie mycia okien 
spr.dła z pierwszego piętra na podwórze i uległa 
nadwerężeniu kręenslupa. Przybyły lekarz pogoto­
wia udzieli ł nieszrześliwej pierwszej pomocy i prze 
wiózł ją w stanie bardzo ciężkim do szpitala Ewan­
gelickiego. Zachudzi obawa, żc lti.ill.ow a doznała 
pęknięcia kręgosłupa. 

îeparozuffllenia rodzinne 
pchnęły handlarza pod koła pociągu. 

ZDUŃSKA . WOLA, 22. 12. — Na torze kole-
jowym u wylotu ulicy Stęszyckiej w Zduńskiej -
W ol i , rzuci) się pod przejeżdżający pociąg jakiś 
mężczyzna, który został dosłownie zmasakrowany 
przez koła lokomotywy i wagonów. O w>padku po­
wiadomiono niezwłocznie władze policyjne, które 
przeprowadziły dochodzenie \ u*tallły, że samobój­
ca jest 26-letni Rrncjan Szpigel, zamieszkały przy 
ul. Kościelnej a, handlarz, wapna. T-talonn ponadto, 
że pr iy igyuą desperackiego kroku Szptgla były nie­
porozumienia rodzinne. 

Na Pomoc Zimową. 
Zamiast rozsyłania życzeń świątecz­

nych i noworocznych prezydent miasta M ; 

kołaj Godlewski składa zł. 25 na Pomoc 
Zimową. 

IŻYKOWSKI Feliks, zam. ul. Abramów-
skiego 13 zagubił legitymację zapomogo­
wą wydaną przez Fund. Bezrobocia w Ło­
dzi 

D w ó c h w y r o s t k ó w p a b i a n i c k i c h 15- le tn i 
D u d a Z d z i s ł a w ( C h ł o d n a 19) i j e g o r ó w i e ś ­
n ik B r o ż y n a C z e s ł a w ( T r a u g u t t a 12) d o k o ­
na l i k r a d z i e ż y w bu fec ie T o w a r z y s t w a Spo r 
t o w e g o „ S o l k ó ł " w P a b i a n i c a c h p r zy u l . Ż e ­
r o m s k i e g o , s k ą d z a b r a l i t y t o ń , pap ie rosy i 
czeko ladę ł ączne j w a r t o ś c i 50 zł . S k r a d z i o n y 
t o w a r m ł o d o c i a n i p r zes tępcy sp rzeda l i w na 
s t e p u j ą c y c h sk l epach s p o ż y w c z o - k o l o n i a l -
n y c h : S z t y l c r a St . p r z y u l . M o n i u s z k i 15. 
S i e r a d z k i e j E u g e n i i p r z y u l . Z ie l one j 15, 
P r z y g o c k i e j M i c h a l i n y p rzy u l . ks P i o t r a 
S k a r g i 18, G c r t e l M a g d a l e n y p r zy u l . Z a m -
Ikowe j 63 , P a w l a k a M i c h a ł a p r zy ul K i l i ń ­
s k i e g o 10, W o ł y ń s k i e g o Jana p r z y u l R e y ­
m o n t a 8, K u c z m y A n n y p r zy u l . Z a m k o w e j 
N r . 43 , K u c z m y K a z i m i e r y p r z v u l . Sk łodow­
sk ie j 6 i M i c h a l s k i e g o Ko rne la p r z y u l . sw . 
Jana 2. S k r a d z i o n y t o w a r po l i c ja o d e b r a ł a 
i z w r ó c i ł a d z i e r ż a w c o m bu fe tu „ S o k o ł a " . 
W i n n y m z a k u p i e n i a s k r a d z i o n y c h p r z e d m i o 
t ó w s p o r z ą d z o n o p r o t o k ó ł y , ce lem p o c i ą g n i e 
c ia ich do o d p o w i e d z i a l n o ś c i k a r n e j . 

Ci sami d w a j m ł o d o c i a n i z ł odz ie j e D u d a 
i B r o ż y n a w t o w a r z y s t w i e t r zec iego s w e g o 
.kolegi n i e j a k i e g o S k i b i ń s k i e g o A n t o n i e g o z 
ul . N a r u t o w i c z a 21 s y s t e m a t y c z n i e k r a d l i o d 
p a d k i p r z ę d z y na szkodę | u d y Z y l b e r s t a j n a , 
z a m i e s z k a ł e g o p rzy u l . T r a u g u t t a 19. S k r a ­
dz i one o d p a d k i z łodz ie je s p r z e d a w a l i K a c o ­
w i Judz ie i M i n d l i Sz te rn , p a s e r o m , obo je za 
mieszka l i p rzy u l . O r l i c z D resze ra o raz Joelo 
w i S r u m u t c e z u l . B a t o r e g o 6 . I w t y m w y ­
p a d k u s k r a d z i o n y t o w a r pase rom o d e b r a n o 
i z w r ó c o n o p r a w e m u w ł a ś c i c i e l o w i . S p r a w ­
c ó w w y m i e n i o n y c h k r a d z i e ż y osadzono w 
areszc ie do d y s p o z y c j i s ą d u , zaś p a s e r ó w po 
c iągn ię to do s u r o w e j o d p o w i e d z i a l n o ś c i ka r 
ne i . 

ŚWIĘTOKRADZTWO. 
16- le tn i S a w i c k i W ł a d y s ł a w , zam ies / i ka l y 

w P a b i a n i c a c h p r z y u l . Kośc iuszk i 18 k rad ł 

na c m e n t a r z u k a t o l i c k i m p r z y u l . K i l i ń s k i e g o 
k r z y ż e żelazne z g r o b ó w , k t ó r e ł a m a ł i sprze 
d a w a ł h a n d l a r z o w i że lazem Z a w a d z k i e m u , 
z a m i e s z k a ł e m u p r z y u l . Z a m k o w e j 13. S a w i e 
.kiego z ł a p a n o o n e g d a j na g o r ą c y m u c z y n k u 
k r a d z i e ż y k r z y ż ó w i o s a d z o n o g o w areszc ie 
m i e j s k i m . O b a j p rzes tępcy t. j . z ł o d z i e j i p a ­
ser o d p o w i a d a ć będą p r z e d s ą d e m . 

i 
SYLWESTER RODZINY RADIOWEI. 
D o r o c z n y m z w y c z a j e m R o d z i n a R a d i o w a 

w P a b i a n i c a c h o r g a n i z u j e w d n i u 31 g r u d n i a 
r. b. t r a d y c y j n y w i e c z ó r s y l w e s t r o w y w l o ­
k a l u w ł a s n y m p r z y u l . ś w . R o c h a 19. 

AWANTURA. 
K r a w c z y k B r o n i s ł a w , z a m i e s z k a ł y p r z y 

u l . Ceg ie ln iane j 16, będąc w stan ic p i j a n y m 
w y w o ł a ł go rszącą a w a n t u r ę na u l i cy L u f o -
m i e r s k i e j . K res a w a n t u r z e p o ł o ż y ł a p o l i c j a , 
k t ó r a s p r a w c y j e j w y w o ł a n i a sp isa ła p r o t o ­
kó ł . 

WSPOMNIENIE POŚMIERTNE. 
O n e g d a j l i czne g r o n o o s ó b o d p r o w a d z i ł o 

na mie jsce w i e c z n e g o s p o c z y n k u z w ł o k i ś. p. 
R o m a n a M e n e l a , uczes tn i ka w a l k o n i e p o ­
d leg łość , z m a r ł e g o w k w i e c i e w i e k u na g r u ­
źl icę p łuc . Z m a r ł y w s t ą p i ł j a k o o c h o t n i k do 
1-szej k o m p a n i i p a b i a n i c k i e j ( 1 2 k o m p . 28 
p. S. K.) w r o k u 1918 i b r a ł u d z i a ł w w a l ­
kach na ś l ą s k u i p o ł u d n i o w y c h k resach k r a ­
j u , za co o s t a t n i o o d z n a c z o n y zos ta ł M e d a ­
lem N i e p o d l e g ł o ś c i . Z m a r ł y os ie roc i ł żonę i 
cóckę. P r z y t u l i ł a go z i e m i a o j c z y s t a , k t ó r ą 
u k o c h a ł c a ł y m s w y m 
Cześć Jego p a m i ę c i ! 

d z i e l n y m se rcem. 

DOKĄD PÓJDZIEMY PO PRACY. 
K i n o O ś w i a t o w e , u l . G d a ń s k a — „Narze­

czona z p r z y p a d k u " . W g o d z i n a c h p o o b i e d ­
n ich „ Z a b r o n i o n e szczęśc ie" . 

oOo 

Najcięższa kieska społeczna -
io brak pracy 

Walczy z nią każdy, kto składa 
ofiarę na Pomoc Zimową 

Konto P. K. O. 70.200 Pomoc Zimowa 

http://Ut.sZ.AV%22.*
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— Pan to arobił? Odebrał weksle? 
— Oto są! — wyciągnął blankiety z kieszeni. 
Darski pochwycił je pręcika, obejrzał i zaczeirwier.il 

się na widok „autentycznego" podpisu ordynata. 
— Jedyny przyjacielu! — zawołał w porywie radości 

— Uczynił pan dla innie więcej, niż dla rodzonego brata! 
— Nic nadzwyczajnego! — odrzekł skromnie. — Nie­

potrzebnie rozdrażniłem Szczurka, to później musiałem 
ratować pana, no i swoją skórę... 

— I on powiada — Artur ściskał gorącą rękę Kor­
skiego — że nie zrobił nic nadzwyczajnego! Toć teraz, 
gdy polepszyło się wujowi nie wylazłbym ze szponów te­
go lichwiarza, a że nie posiadam pańskiej energii, musiał­
bym z konieczności zgadzać się na wszystkie łajdactwa, 
jakie proponował. W jaki sposób pan odgadł, że wyko­
rzystał mój stan nieprzytomności? Istotnie, tak było i kie­
dy otrzeźwiałem, przeraziłem się tego, co zrobiłem, ale 
nie sądziłem nigdy, że Krebs zacznie działać tak prędko 
i w podobny sposób. Pan zażegnał straszliwy skandal, 
ocalił mój spadek... Och, po raz drugi nie zrobię podobne­
go głupstwa! 

Korski, który przedtem miał wielką ochotę nagadać 
morałów swemu sobowtórowi, ugryzł się w język, widząc 
tę Skruchę. Co prawda nie wiedział, czy te wyrzuty su­
mienia są trwale, czy też powstały tylko pod wpływem 
chwilowego impulsu, bowiem impulsy wyłącznie rzą-
dziiy postępkami Artura, ograniczył się jednak, tylko do 
uwagi: 

— Istotnie, Dowiricn mr. być cstrożniejszy na p.7.y-
szł:ść! Szczególniej, że w -ruńcie nie jest pan złym czło­
wiekiem. Przepraszam, że tak mówię szczerze, ale mogę 
być szczery, gdy przez pewien czas stanowiliśmy jeJr, \ 
osobę. Zbyteczne więc jest zatruwać ostatnie chwile Ho­
ryńskiego podobnymi postępkami — tu nieco przykro 
mu się zrobiło, że więcej nie zobaczy księci.i — „dy przy 
odrobinie dobrej woli może pan całkowicie zapanowu' 
nad jego sercem. A nie chwaląc się. mam wrażenie, le 
u'OT0w.a!em panu drogę... 

— W znakomity sposób! — cieszył się Artur — Mo­
że pan być spokojny, zmienię się całkowicie! D-prawdy. 
Niebo natchnęło Kowalca, że wynalazł pana! I pan się 
jeszcze pyta, czy może zatrzymać te trzy tysiące zloty:hj| 
;a>kie pozostały po zapłaceniu weksli Krebsa? — nawią­
zał do poprzedniej wzmianki Korskiego c posadanych 
p?e;t i"' ' ' i 'h. — Ż--'vi ic pan chyba? Prz.de w«zyst*rim 
Kowalec zobowiązał się względem pana do pięciu tysię­

cy, ale ja uważam, że jestem pańskim dłużnikiem na 
dziesięciokrotnie większą sumę! Te trzy tysiące to tylko 
drobna część mego długu. Niestety, obecnie n e mogę 
dać panu więcej! Zechce je pan zatrzymać i nie wspo­
minać o podobnym drobiazgu, gdyż ja pragnę memu ko­
chanemu sobowtórowi oświadczyć, co innego. 

— Mianowicie? 
— Od dzisiaj uważam pana za brata i na chwilę rie 

zerwę z nim łączności. Musi pan być moim doradcą, opie­
kunem, po śmierci Kowalca nie mam nikogo. Najlepiej 
by było, gdyby pan znajdował się stale w pobliżu. 

— Jest to niemożliwe! Podobieństwo nasze wywoła­
łoby różne komentarze. 1 tak obawiam się, że moje „za­
stępstwo" trwało za długo. W naszym obopólnym intere­
sie opuszczę na pewien czas Warszawę. 

Darski zasępił się. 
— Dokąd zamierza pan wyjechać? 
— Z powrotem do Łodzi! Mam tam znajomych, naj­

łatwiej dam sobie radę, szczególniej gdy posiadam nieco 
pieniędzy. 

— Ma pan słuszność! — wymówił z żalem. — W o-
góle stale ma pan rację w tym, co mówi. Pański pobyt 
w Warszawie byłby niebezpieczny i musiałby się pan 
ukrywać. Ale, przyśle mi pan z Łodzi swój adres i pozo­
staniemy w listownym kontakcie. Będę panu donosił 
0 każdym moim kroku. A później... Nie tracę nadziei, że 
się złączymy... 

— Tak, później! 
— Wybuchy wdzięczności Artura, ani jego obietnice 

nie oszołomiły Korskiego, gdyż wiedział, że ten choć rzu­
cał je zupełnie szczerze, przeważnie później o nich zapo­
minał. Wołałby znacznie, aby Darski dopłacił mu narych-
rru'ast pozostałe dwa tysiące, ale żądać od niego teraz 
pieniędzy było to samo, co chcieć wyławiać złoto z W i ­
sły. W cgóte rad był, że z tej całej historii wyskakiwał 
choć z kiFkoma tysiącami złotych. 

:— No, tak! — powtórzył. — Nadeślę panu mój adres 
1 stale chętnie będę służył radą! Tym więcej, że uprze­
dzam pana, iż mogą go jerzcze oczekiwać różne przygo­
dy. Dokoła spadku snu ;e się sieć intryg, która zapewne 
się wzmocni, gdy stanie się wiełeme. że bezpośrednie 
niebezpieczeństwo nie zagraża życiu ordynata. 

— Wiem! Swirc-mirski... Uprzedzał mnie Kowalec, że 
ten mój najdroższy kuzyn stara się wszelkimi możliwymi 
sposobami zepsuć moją opinię u wuja... 

— Słusznie domyśla się oan! Hrabia świtomirski jest 

podstępny i mnie usiłował urządzić kawał. Nie udało mu 
się, ale nie ma żadnej gwarancji, że znowu nie wymyśli 
nowego figla. Chociaż. 

— Chociaż? 
— Zapomniałem pana poinformować o zamierzeniu 

ordynata. Jeśii ten plan zostanie urzeczywistniony, może 
pan Dodo zaprzestanie walki. 

— Cóż takiego? 
— Ordynat pragnie pana ożenić z siostrą Doda, pan­

ną Izą Świtomirską! 
— Ożenić? — takie same przerażenie zadźwięczało 

w głosie Artura, jak ongi jego „zastępcy". 
— Tak, uważa, że jeśli połączy się dwa rody, fortu­

na pozostanie w jednym ręku i nifct nikomu nie będzie 
zazdrościł. Wówczas Świtomirski nie zechce występować 
przeciwko własnej siostrze. 

— Ależ, ja wcale nie mam zamiaru się żenić! — wy­
krzyknął Darski, któremu może Ziutka mocno utkwiła 
w głowie. . 

— Trudno, niech pan czyni, jak uważa za stosowne. 
Mimo całej przyjaźni, nie ożenię się za pana. Więcej, po­
wiem. Całe szczęście, że dziś mnie pan odszukał, gdyż 
właśnie z tego względu wieczorem chciałem uciec z pa­
łacu i książę mógł się dowiedzieć wszystkiego. 

Artur nerwowo zapalał papierosa. 
— Jak wygląda ta moja narzeczona? 
— Pirzysiojna i podobno bardzo miła i dobra. Tak 

przynajmniej, ją określa ordynat. Osobiście, zamieniłem 
z nią kilka słów na wyścigach i sprawiła na mnie doda­
tnie wrażenie. Nie przypomina brata. Poza tym nic okre­
ślonego o niej powiedzieć nie mogę. 

— Zobaczymy! — z determinacją wymówił Darski. 
— Zobaczymy, nie cieszy mnie jednak ten projekt! — 
Więc — zmienił temat — uważa pan, że najlepiej bę­
dzie, gdy natychmiast zamienimy rok i zamiast pana po­
wrócę do pałacu? A może jutro? — dodał ze zwykłą so­
bie chęcią odkładania przykrych zadań na później. 

— Nie! — twardo oświadczył Korski. — Koniecznie 
dziś wieczorem! 

— Ależ — twarz Artura przybrała wyraz rozkapry­
szonego dziecka — ja mam tremę. Pragnę skupić się, 
ochłonąć. Naucz mnie, najdroższy sobowtórze, jaik mam 
postąpić, żeby było debrze i nikt się na niczym nie pozna! 
Drżę, jak tancerka przed występem, na myśl. że oczekuje 
mnie rozmowa ze srogim wuiaszkiem. A jeśl' ~:~ ct^nyilłi? 

(d. c. n.) 
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Etl, ZE STOLICY. 
ŻYCIE WARSZAWY W KILKU WIERSZACH 

W Automobilklubie Polski odbyła się 
miła i nie często spotykana uroczystość: 
zasłużony i niezwykle czynny członek tej 
organizacji, p. Ryszard Bormann, obcho­
dził jubileusz 25-lecia przynależności do 
swego klubu. P. Bormann pełni w Auto­
mobilklubie funkcje honorowego gospoda­
rza. Jemu to zawdzięczają wszyscy człon­
kowie A. P. tyle udanych wycieczek, im­
prez i raidów. W nagrodę za tyle pracy, 
koledzy ufundowali puchar, który będzie 
przechodnią nagrodą im. jubilata na rai-
dach międzynarodowych. 

« * * 
W zakładzie ubezpieczeń społ. objął 

stanowisko zastępcy naczelnego dyrektora 
p. Ponikiewski, zaś kierownika biura per­
sonalnego Wacław Wyszyński. B. dyrektor 
ubezpieczalni w Warszawie Tadeusz Szu-
bartowicz przeszedł w charakterze komi3a 
rza do ubezpieczalni społecznej w Gdyni. 

Kolejowe kasy bagażowe sprzedawać 
n?dą specjalne kartony dla oznaczania prze 
wożonych przez podróżnych bagaży. Na 
kartonach tych umieszczone będą do wy­
pełnienia rubryki wskazujące nazwisko i 
miejsce zamieszkania podróżnego. Koszt 
kartonu wynosić będzie 10 gr. 

9 kii 

Hraleczki. 

HOPKO NA WÓDCE. 
mmm R O Z B I T A GŁOWA* 

Zaczynam się interesować gwiazdami. 
Ściślej mówiąc, ledwo się zacząłem inte­
resować a już przestałem, nie lubię bowiem 
idiotyzmów. W pewnym piśmie przykuła 
moją uwagę rubryka pt. „Co mówią gwia­
zdy?" Chodziło o okres między 2-im a 
8-ym grudnia, przy czym przepowiednie 
dotyczą raczej już przyszłego roku, a nie 
poszczególnych dnia grudnia roku bieżą­
cego. W rubryce np. na dzień 4 grudnia 
stoi jak wół: „Rok najbliższy (a więc 
1938) przyniesie wiele miłych niespodzia­
nek. Venus, gwiazda miłości — świeci ja­
snym światłem dla wszystkich zakocha­
nych". Tymczasem prorok szybko zapo­
mniał, co pisał na 4 grudnia, gdyż już 
5 grudnia pisze, że rok najbliższy (a więc 
tenże sam 1938) ...w mieście gwiazdy wró 
żą same niepowodzenia. 

Przepraszam bardzo, ale ja chcę wie­
dzieć, jak ostatecznie z tą miłością bę­

dę? Czy mam się zakochać 1 stycznia 
1938 roku, czy też nie? Czy będę miał po­
wodzenie w miłości, czy też uschnę od 
niej jako kwiat lili i? Czy też może wziąć 
na serio przepowiednie na dzień 8 gru­
dnia, który powiada czarno na białym: 

Ja rok najbliższy (1938) gwiazdy nie 
wróżą nic szczególnego, ani w sprawach 
finansowych, ani w sprawach erotycz­
nych". 

Więc jakże to?! Ja rozumiem, że kwe­
stia mojego zakochania się lub nie, to dla 
gwiazd, zwłaszcza takiej jak Venus, jest 
„nic szczególnego", ale dla mnie to spra­
wa ważna. Ja muszę wiedzieć! Nie lubię 
bowiem marnować moich starań nadarem­
no. 

Zresztą i w innych sprawach gwiazdy 
również trochę kręcą. Raz bowiem powia­
dają: „Na ogół jednak rok najbliższy za­
powiada się lepiej dla ludzi zajętych pra­
cą umysłową niż fizyczną", a zaraz potem: 
„Najbliższy rok zapowiada się jako pełen 
trudów i niepowodzien dla ludzi związa­
nych z pracą umysłową i posiadających 
własne przedsiębiorstwa. Natomiast dla 
ludzi zajętych pracą fizyczną, w przemyśle 
lub na roli, gwiazdy wróżą powodzenie i 
zapewniony zarobek". 

Jakieś chwiejne i niezdecydowane są 
te gwiazdy: Raz tak. raz siak. I uważają, 
że przemysł to nie jest własne przedsię­
biorstwo? A czyje? Urzędu Skarbowego? 

W ogóle, jak widać, ludzie trudniący 
się sprawami nieco abstrakcyjnymi i trud­
nymi do sprawdzenia „na zaraz", opowia­
dają nam różne dziwne historyjki. Taki 
psycholog, popularny w świecie nauko­
wym, dr Aleksander Cannon, prowadził, 
jak twierdzi, doświadczenia celem ujawnię 
nia przeżyć jednostki jeszcze nie urodzo­
nej. 

Sztuczka rzeczywiście może i ciekawa, 
ale ja potrafię to samo. Mogę śmiało od­
powiedzieć np. na szereg pytań odnośnie 
wydarzeń, które miały miejsce jeszcze 
przed moim urodzeniem się. Chociażby w 
roku 1812 — nie było mnie jeszcze, ze 
szkodą dla ludzkości, na świecie, a jednak 
mogę bardzo dokładnie opowiedzieć, co 
się wówczas działo, co robił a czego i dla­
czego nie zrobił Napoleon. Ba, nawet star 
sze historie słyszałem. Ot, rok 1410 — 
bitwa pod Grunwaldem, rok 1782 — data 
założenia fabryki wódek Baczewskiego. 
I tak dalej. Doświadczenie więc dra Can-
nona nie będzie nigdy kanonem dla nauki, 
są to bowiem rzeczy stare jak najmłodsza 
gwiazda filmowa czy teatralna i dla ni­
kogo nie stanowią już rewelacji. 

KNAJPKA. 
Jeśli już wspomniałem historyczną da 

tę powstania Baczewskiego, a więc przy 
jemną dla wszystkich miłujących szlachet 
ny ałkohol, muszę również, choćbym nie 
chciał, wspomnieć o Janie Hopko. Jan 
Hopko lubi pić. Ale robi to w sposób idio­
tyczny, gdyż przepija całą tygodniówkę, 
a nawet więcej. Wzoruje się na budżetach 
wielu państw, wydaje bowiem więcej, niż 
ma dochodów. 

Ostatnio Jasio, po odebraniu tygod­
niówki w wysokości 25 zet, wstąpił na „ je 
dna" wódkę do szynku Ludwika Mabisza 
przy ulicy Wólczańskiej. Tych „ jednych" 
jednak było bardzo wiele, zakąska także 
piechotą nie chodzi, słowem — po kilku 
godzinach rachunek wyniósł złotych 3f> i 
groszy 50. Jasio oświadczył jednak sta­
nowczo, że wobec tego, i i posiada tylko 
25 złotych, nie zapłaci więcej ani grosicz-
ka. 

To oburzyło szynkarza, który zalane­
go Jasia dotkliwie pobił. Zły knajpiarz zo­
stał ukarany wyrokiem sądowym — aresz 
tern dwudniowym. 

Jerzy Krzecki. 

Bezczelny list córki dentysty. 
Urabianie opinii o Polsce zagranicą. ™ 

Z Bydgoszczy donoszą: 
List o sytuacji żydów w Bydgoszczy, 

o ich gnębieniu, o tym, jak to obstawia się 
składy i rujnuje żydów, jak oni muszą zbie 
rać pieniądze na pomoc swym współple-
mieńcom, napisała do krewnych w Amery­
ce 17-letnia córka żyda dentysty dra Gokl 
bartha, zamieszkałego w Bydgoszczy przy 
ul. Gdańskiej 10. W liście tym młoda ży­
dówka pisze, że na razie mogą jeszcze cho 
dzić po ulicach, jakkolwiek wszędzie jest 
pełno pikiet. 

Tak się złożyło, że Goldbarthówna list 
ten zgubiła. Znalazł go na ulicy p. Wacław 
K. z ulicy Ugory 10, mechanik pewnej in­
stytucji. List ten złożył on w Wydziale 
Śledczym, celem pociągnięcia Goldbarthó-
wny do odpowiedzialności. Jest niesłycha 
ną bezczelnością, by brednie o jakimś nie­
istniejącym terorze wysyłać w świat, by 
w ten tendencyjny sposób informować za 
granicę. Niewątpliwie list tłustym drukiem 

i na widocznych miejscach zamieściłaby 
żydowska prasa amerykańska, wytwarza­
jąc nam za oceanem opinię narodu tero-
rystów i gnębicieli. 

Jesteśmy przekonani, że władze wo­
bec autorki listu i środowiska, z jakiego 
ona wyszła, wyciągną odpowiednie kon­
sekwencje. 

R A D I O - K Ą C I K -
ŚRODA, 22 GRUDNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 

I inne Rozgłośnie Polskie 
13.30 Wiadomośri gospodarne 
13.45 Nupoleon Bonaparte — pogadanka dla dzieci 

i tamyrh 
16.00 „Uczmy sie mówić!" 
l i IS Koncert popularny w wykonaniu orkicslry 

mandołinistów Katowic 

Batorego — odczyt — 

Lodołamacz z Estonii 

Polecamy specjalnie: 

KONIAKI V. O. S. 1 5 gwiazdek. 
Żądać wszędzie! 

Przedstawiciel: JÓZEF MARCINOWSKI. 
Łódź, Cegiclniana 82, tel. 261-90 . 

usuwać będzie trudności nawigacyjne w Gdyni 
Z Gdyni donoszą: - — - -
Pokrywanie się trwałą powłoką lodo­

wą basenów portu gdyńskiego i wód za­
toki, należy do wypadków rzadkich i za-

M . LAURENCIN. 

POWRÓT. 
Najdroższa moja! 
Nareszcie, piszę dziś ostatni raz do 

Ciebie! Nareszcie! Nareszcie! Wszysskie-
go doczekać się można, nawet powrotu, 
nawet szczęścia!... 

Wczoraj, na komisji Ićkarzy wojsko­
wych i cywilnych, po długim i szczeg<\>-
wym badaniu, orzeczo.-io, iż mogę na „ A l ­
gierze" na przyszły tydzień odpłynąć do 
kraju! 

Wybrałem dziś kajutę; 24, ma być wy­
jątkowo przewiewna. Zresztą pomyślałem, 
że ten numer przyniesie mi szczęście. Pa­
miętasz cudowne dni, spędzone z Tobą w 
naszym gniazdku, pod 24-tym przy ulicy 
Adwokackiej?... 

Spokojniejszy jestem teraz. Zaczynam 
wierzyć, że ujrzę jeszcze Francję i ujrzę 
Ciebie, maleństwo moje najmilsze. A bl i ­
ski byłem rozpaczy. 

Ach, te ostatnie miesiące, te tortury 
nie do zniesienie!... Pościg za nieuchwyt­
nym Szeikiem, dziesiątkującym nasze od­
działy, rany, gorączka i wreszcie, na za­
kończenie czteroletnich nieustannych walk 
i nadludzkich wysiłków, ta nikczemna, pod 
stępna dyzenteria! 

Jak Ci mam opisać czarną rozpacz na 
widok odpływających okrętów, które ża­
bi ać mnie nie mogły? Wyciągałem do nich 

chodzi jedynie w okresie długotrwałych i 
szczególnie ostrych mrozów. Niemniej je­
dnak w czasie zimowym należy liczyć się 
z mniejszym lub większym zamarznięciem 
portu i lepiej jest na tę ewentualność mieć 
odpowiednie środki, zabezpieczające nor­
malny ruch żeglugowy. 

W ubiegłym roku np. port częściowo 
zamarzł, powodując zakłócenie w jego pra 
cy. Trzeba było sprowadzać wówczas w 
pośpiechu potężny lodołamacz z Estonii 
„Tasuję", aby baseny portowe uwolnić 
od lodów. 

Obecnie Urząd Morski zakontraktował 

ramiona, ale nie miałem sił odbycia podró­
ży i w śmiertelnym smutku patrzyć musia­
łem z tarasu szpitalnego, jak jedne po dru 
gich znikały na horyzoncie. 

Albo te noce okropne, kiedy mi się śni­
ło, że parowiec mnie uwoził. Wdychałem 
solne, morskie powietrze. Czułem powra­
cające zdrowie. Na skrzydłach leciałem do 
Ciebie! 1 nagle, przy wjeździe do portu w 
Marsylii, brakło mi tchu. Chciałem wołać 
na pomoc, ale nikt nie przybywał. W stra­
szliwym ataku umierałem. Zaszywano 
mnie w worek i wrzucano do morza! Co za 
koszmar! 

Zapomnijmy jednak o tych udrękach! 
Już tylko trzydzieści trzy dni dzieli mnie 
od Ciebie. Zapamiętaj dobrze: kajuta 24! 
Bo przecież przyjedziesz na moje spotka­
nie do Marsylii. Podróż z Paryża drogo ko­
sztuje, lecz nie zapominaj, że od kilku mie­
sięcy nie pobierałem żołdu. Przywiozę 
więc dużo, dużo pieniędzy! Będziemy mo­
gli pohuiać! 

Jedno mnie trwoży. Czy poznasz mnie? 
Nic wyobrażasz sobie, jak wyglądam. Żół­
ty jestem jak cytryna, i chudy jak szkielet. 
Co będzie, jeżeli wydam Ci się za brzydki? 
Może przestaniesz mnie kochać?... 

Ty, przeciwnie, wypięktiiałaś jeszcze. 
Nie śmiem prawic oczu podnieść na osta­
tnie Twoje zdięcie. Gdy biorę je do ręki. 
lek mnie taki ogarnia, temperatura zaraz 
mi się podnosi. Siostra Aniela, to zauwa­
żyła i zaraz wiesza z powrotem fotografię 

„Tasuję" na stałe, tak że na każde wezwa­
nie statek ten przybywać będzie do Gdy­
ni i spełniać tu swe zadanie, zabezpiecza­
jąc port od trudności nawigacyjnych. — 
Poza tym Urząd Morski wydawać będzie 
stałe komunikaty lodowe. 

I1'. ..u Pogadanka aktaalna 
17.00 Kampania wojenna 

i WILNA 
17.13 Koneert solistów 
17.50 Hygiena skóry — pogadanka 
18.00 Wiadomości sportowe 
18.10 Chińskie motywy — PŁYTY 
18.30 Program NA ju t ro 
18.35 Audycja DLA WSI 
19.00 „Spotkanie z Norwidem" — obrazek z k r a i k i 

Róży Czekalskiej - Heymnnowej pt. „Maria 
Kalcrgis" 

19.20 U grobu Pacha — reportaż a kościoła ŚW. 
Jana w Lipsku 

19.35 Detcrminizm a logika trójwartościowa — 
odczyt 

19.30 Pogadanka aktualna 
20.00 Melodie f i lmowe — płyty 

20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu Pawła Le-

wieckiego — fortepian 
21.45 Piękno mowy polskiej — kwadrans poezji 
22.00 Koncert wieczorny W wykonaniu orkiestry 

Polskiego RADIA I STEFANA ROMANOWSKIEGO — 
baryton 

22.50 Ostatnie, wiadomości dziennika wieczornego, 
przejilad prasy i komunikat meteorologiczny 

23.00—24.00 Programy lokalne 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 

11.10 Tańce sym/onirzne — płyty ( 
11.00 Muzyka operowa — płyty 
13.00 Literatura przez mikrofon dla 

„La l ka " — Bolesława Prusa 
13.10 Muzyka z płyt 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.13 Pieśni solowe — płyty 
18.40 Pngudanka społeczna PT. „Manewry 

ekie" 
18.55 Odczytanie programu 
211.00 Kwartet Konserwatorium Muzycznego w ŁO-

NRJUJIECEJ DOKUCZOJO 
PODC2PS 

[ZIMNA; NIEPOGODY, 

m a ś ć " ^ a p / j 

PRZECIWREUMATYCZNA;/ p 

bSMOGEfttii 
[GASECKIEC3( '1 

DO K APIE \j OS M o & s N '1 
o l e J K O J A T E B I 

Warszawy) 

wszystkich: 

strnża-

<L/.I 
20.30 „Piękno i groza brzegów nadwiślańskich" — 

felieton 
23.00—23.30 Muzyka lekka i piosenki — płyty 

S . O . S . A t a k w ą t r o b y . 

CZWARTEK, 23 GRUDNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
6.15 Pieśń poranna 
(.20 Gimnastyka 
6.40 Muzyka a pł) 
7.00 Dziennik poroni., 
7.15 Muzyka a płyt 
8.00-11.13 Przerwa 

11.13 „Śpiewajmy kolędy" — audycja dla dzied 
11.40 Koncert skrzypcowy — płyty 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 1 Krakowa 
12.03 Audycja południowa 

13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne). 
15.30 Wiadomośri gospodarcze 
15.45 Rozmowa muzyka z młodzieżą 
16.13 Mu/.yka popularna w wykonaniu orkiestry; 

wileńskiej 
16.50 Pogadanka aktualna 
17.00 Pobka książka naukowa w ROKU ubiegłym — 

pogadanka 
17.15 Recital FORTEPIANOWY HENRYKA SZTOMPKI 
17..r>0 L*ORADNIK sportowy t w iadomości sportotwa 
1" I " SKRZYNKA ogólna ' "ś 
18.25 Projrram na jutro 
18.35 Audycja dla młodzieży wiejskiej 
19.00 Słuchów i ko : „Miłość i śmierć Barbary" —• 

sceny z „Zygmunta Augii«laM — Stanisława W y 
spiuńskiego — r.e Lwowa 

19.40 Muzyka z płyt 
19.30 Pogadanka nklualna 
20.00 „Wiedeńskie walce" — operetka w 3 ch ak-

Nie dopuszczajcie do tej ostateczności, 
która powstaje przy zaniedbaniu niedoma­
gali wątroby. Zioła magistra Wolskiego ze 
znakiem ochronnym „Bil losa", zawierające 
r"śliny egzotyczne Combrctum i Boldo po­
budzają wątrobę do prawidłowej pracy i 

normalnego wydzielania żółci oraz powo­
dują naturalne wypróżnienie. Stosuje się je 
przy chorobach wątroby, woreczka żółcio­
wego, kamicy żółciowej i żółtaczce. Do 
nabycia w aptekach i drogeriach. 

lach, oparli, na m o l " " " ' ' •>»"« i J " " ' " Straus-
SUW 

W przerwie około g. 20.45: Dziennik w ie i 
czoruy t pogadanka aktualna 

21.45 „Nowy ukadrmik'* — Jnn I.arenlowicz — 
szkic l iteracki 

22.00 Koncert kameralny w wykonaniu kwartetu 
smyczkowego Polskiego Radia 

22.50 Ostatnia wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 

23.00-21.00 Programy lokalne 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
11.10 Koncert skrzypcowy — płyty (z Warszawy' 
11.00 Koncert ż\czc:'i 
13.00 Jak spędzić święto? 
15.05 O wszystkim po troszkn 
15.10 Śpi.wa Teodor S/alapin — płyty 

15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
lii.15 Recital wiolonczelowy Józefa Mikulskiego — 

z Krakowa 
18.10 Odpowiedź na listy w spawach technicznych 
18.55 Odczytanie programu 
19.40 Muzyka z płyt — z Wrarszawy 
23.00- 23.30 Muzyka nastrojowa — płyty 

nad łóżkiem. 
Wczoraj opowiedziałem jej o tym, jak 

bardzo się kochamy, i że byliśmy za bie 
dni, żeby się pobrać. 

— Ale na jesieni — powiedziała — jak 
pan zaawansuje na kapitana, powinien ją 
pan zaraz zaślubić, wygląda tak milutko! 

— W październiku zostanie moją żoną, 
przysięgam siostrzyczce — wykrzyknąłem, 
— To najmilsza istota pod słońcem! 

Dowidzenia, Maleńka, dowidzenia, mo­
ja Najdroższa! 

Twój Gerard". 
* * * 

Choć jeszcze było o wiele za wcześnie, 
Luiza już stała w porcie. Padał drobny 
deszcz, który szarym woalem przesłaniał 
miasto i morze. Młodą kobietą wstrząsały 
dreszcze, choć zimno nie było. Na brzydką 
pogodę i przenikliwą wilgoć nic zwracała 
uwagi. Cóż to mogło szkodzić, skoro w du 
szy jej jaśniało tysiąc słońc? Gerard dziś 
wraca! 

— Może nie ma cieplejszego ubrania? 
Żeby się tylko nie zaziębił! — zatroszczy­
ła się nagle. 

Biegała po porcie i machinalnie patrzy­
ła na stojące na kotwicy okręty. 

— Biedak mój! — Ściskało się jej ser­
ce. — Będę go doglądała i pielęgnowała! 
Pod moją cnieką wnet odzyska zdrowie! 

A w myśli jedno wciąż stało. 
— Niedługo bedę jego żo- |" Panią ka-

pilanową Tassicr!. 

Bezgraniczne szczęście aż dławiło ją 
za gardło. Skończą się upokorzenia mc 
ulegalizowanej sytuacji! Jeżeli Gerard 
znów będzie musiał odjechać, zabierze ją 
z sobą, a w każdym razie ją pierwszą za­
wiadomią o, nie daj Boże, jakiejś chorobie 
czy wypadku. Zapomni o męczarniach nie­
pewności i wyczekiwaniu na lakoniczne, 
często mylne sprawozdania z gazet. 

— Gerardzie, Gerardzie! jakaż będę 
szczęśliwa i dumna — szeptała, przyśpie­
szając kroku. 

— „Algier" przybije do portu za pół 
godziny. Już go widać — usłyszała za so­
bą jakiś głos. 

Istotnie na morzu ukazał się czarny, 
zwiększający się powoli punkcik. Luiza 
miała ochotę śpiewać i krzyczeć. Serce jej 
biło, jak dzwon. 

Prędko zamknęła parasol i zdjęła 
płaszcz. Chciała się ukazać, jak żywy bu­
kiet, w barwnej wiosennej sukni. 

Tymczasem wśród przechylonych przez 
parapet, niecierpliwie wyglądających po­
dróżnych, nie mogła dojrzeć Gerarda. Co 
prawda tak była wzruszona, żc wzrok 
mógł ją mylić. Na szczęście wiedziała nu­
mer kajuty. 

Nie pytając nikogo, sama zaczęła szu­
kać w labiryncie korytarzy. Zbiegła na dół, 
wracała na górę, wpadała do dużych sal i 
małych salonów, powtarzając, iakby zaklc 
cic magiczne-

— 24, 24... 
I nagle ujrzała białą emaliowaną ta­

bliczkę z czarnym upragnionym numerem, 
którego szukała. 

Lecz podczas, gdy wszystkie inne były 
otwarte szeroko, te jedne drzwi pozosta­
wały szczelnie zamknięte. 

Luiza gwałtownie zastukała: 
— Gerardzie! Otwórz! To ja ! 
Głuche milczenie. O Boże! Co za ka­

tusze! 
Zaczęta się dobijać nieprzytomnie. 

Wtem śmiertelny lęk przeszył jej serce. Na 
drzwiach zobaczyła jedną, drugą i dziesią­
tą lakową pieczątkę. Opieczętowali kajutę 
Gerarda! Wszystko zawirowało przed jej 
oczami. Ale wnet zerwała się i pobiegła 
dalej. 

— Omyliłam się widocznie. Tu pewno 
inna klasa. Odrazu powinnam była się po­
informować. Gerard może szuka mnie tak­
że i niecierpliwi się z pewnością! 

Nareszcie natknęła się na stewarda. 
— Pan porucznik Tassier? — zapyta­

ła drżąca. 
— Pan porucznik Tassier?... 
Steward połykał ślinę, zagryzał usta, 

wreszcie jako człowiek, nie umiejący do­
bierać słów, wskazał ręką za burtę odez­
wał sie bez ogródek: 

— Zmarł w drodze, biedaczysko. Trze­
ba go było wrzucić do morza. Rodzinę za­
wiadomiliśmy proszę pan ; 

Tl . Kw. 



f — S P O R T . 
Red. Marian Strzelecki 
laureatem nagrody dziennikarskiej P. U. W ,F, 

We wtorek odbyło się w sali konfe­
rencyjnej Państwowego Urzędu Wycho­
wania Fizycznego posiedzenie komisji na 
dawczej nagrody dziennikarskiej PUWF. 

Obradom przewodniczył wicedyrektor 
Państwowego Urzędu WF ppłk. Ziętkie-
W l c * . Obecnie l)yli przedstawiciele Min i ­
sterstwa Oświaty, Ministerstwa Spraw Za 
§ranicznych, Związku Polskich Związków 
^Portowych i Polskiego Komitetu ol impij-

sfr'Pgo, Związku Dziennikarzy R.P, Zwiąż 
h» Dziennikarzy Sportowych R.P. i Pań­
stwowego Urzędu WF. 

i p oza zapoznaniem się z regulaminem 
'nagrody i krótką dyskusją nad zgłoszony 
mi kandydatami większoścfą głosów u-
chwalono przyznać nagrodę za rok 1937 
red. Marianowi Strzeleckiemu z Warsza-
Wj, 

Komisja nadawcza wzięła pod uwagę, 

PIĘKNY I WIELKI ŚWIAT CAŁY — 
NA GWIAZDKĘ W SKRZYNECZCE 

MAŁEJ. 

40 KOLARZY NIEMIECKICH PRZE 
CHODZI NA ZAWODOWSTWO. 
Przeszło 40 kolarzy niemieckich ama­

torów zasili w styczniu szeregi kolarzy 
z»wodowych. M. in. porzucają amator­
k o Scheller, Ziegler, Hackebeil, Seidel, 
Fischer i Kranzer. 

24 SIERPNIA O OODZ. 16-EJ. 
dokładny termin olimpiady w Tokio. 
Komitet organizacyjny igrzysk olimpij 

skich, które się odbędą w Tokio w roku 
1940 ustalił dokładny termin otwarcia o-
limpiady. Otwarcie nastąpi uroczyście 24 
sierpnia 1940 roku o godz. 16-ej 
knięcie igrzysk ma nastąpić 
również o godz. 16-ej. 

Zam 
września 

G 

P7IY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE? KATARZE 

NIEMIECCY ZAPAŚNICY 
w Łodzi. 

WYSTĄPIĄ 

Łódzki związek atletyczny zapropono­
wał Związkowi Królewieckiemu rozegra­
nie rewanżowego spotkania Łódź — Kró 
lewiec w dniu 23 stycznia w Łodzi. W 
przeddzień tego meczu t. j. dnia 22 stycz­
nia odbyłoby się spotkanie pomiędzy re­
prezentacjami Pabianic i Królewca. 

Związek Królewiecki zaakceptował te 
terminy. 

LEON GRABOWSKI WYGRAŁ TURNIEJ 
w Prusach Wschodnich. 

W Królewcu zakończył się międzyna­
rodowy turniej zapaśniczy o nagrodę 
Prus Wschodnich. Pierwsze miejsce zdo­
był znany polski zapaśnik z.v odowy 
L G O H Grabowski. 

ZABAWA TANECZNA W HKS. 
Harcerski Klub Sportowy przy popar­

ciu Kola Przyjaciół Klubu urządza w dniu 
25 grudnia br. o godzinie 17-ej taneczną 
zabawę dla swych członków i wprowadzo 
nych gości w salonach ZHP przy ulicy 
Pierackiego 9 . 

LODOWISKO ŁKS CZYNNE. 
Jak nas informuje gospodarz lodowi­

ska ŁKS-U, ślizgawka jest już uruchomio­
na i znajduje się w doskonałym stanie. 

Lodowisko jest rzęsiście oświetlone. 
Przez cały dzień nadawana jest muzyka 
mechaniczna z płyt. Obok lodowiska u-
isądzona została szatnia i cieplarnia oraz 

Ceny wstępu prawdziwie propagando-

Jutro na obiad: 
Krupnik, pieczeń wołowa z buracz­

kami. Kisiel żurawinowy. 

WINSZUJEMY 

Jutro. Wiktori i . 
Wschód słońca 7.4.' 
Zachód słońca 15.4. 
Długość dnia 7.56. 
Ubyło dnia 7.57. 
Tydzień 52. 

że redaktor Strzelecki jest najstarszym i 
najpoważniejszym publicystą sportowym 
w Polsce i posiada poza tym chlubną prze 
szlość jako ideowy działacz na polu wy­
chowania fizycznego i sportu oraz jako 
czynny sportowiec. 

Dyrektor Państwowego Urzędu W F 
gen. Olszyna - Wilczyński decyzję komi­
sji nadawczej zatwierdził. 

Wręczenie nagrody, która wynosi 2.000 
zł oraz dyplomu nastąpi w najbliższych 
dniach. 

MECZE BOKSERSKIE 
Polska Węgry i Polska — Austria. 
Polski Zw. Bokserski projektuje w 

związku z międzypaństwowym meczem 
Polska — Węgry, jaki rozegrany zostanie 
w dniu 10 kwietnia r.p. w Budapeszcie 
rozegranie w drodze powrotnej spotkania 
międzypaństwowego Polska — Austria w 
Wiedniu w dniu 12 kwietnia. Pertrakta­
cje są w toku. Decyzja autriackiego zwiąż 
ku bokserskiego jeszcze nie jest znana. 

l\lh.!SI'OL»Zlt\VANA PORAŻKA GDYŃ­
SKIEJ FLOTY W INOWROCŁAWIU. 

W Inowrocławiu odbyły się zawody 
bokserskie pomiędzy gdyńską Flotą a 
miejscową Goplaną, zakończone zwycię­
stwem Goplanii w stosunku 9:7. 

Sensację przyniosła walka w wadze 
ciężkiej pomiędzy Leśniakiem i Węgrow­
skim, która zakończyła się wynikiem re­
misowym. 

Ola żołn erzy bezpłatny wstęp 
no zawody bokserskie w Łodzi 

Łódzki 'Okręgowy Związek Bokserski 
po uprzednim porozumieniu się z zaintere 
sowanymi klubami zwrócił się do Komen 
dy garnizonu łódzkiego z tym, że udziela 
prawo bezpłatnego wejścia na propagan­
dowe zawody pięściarskie organizowane 
na terenie Łodzi. Sprawa ta, o której swe 
go czasu pisaliśmy, została definitywnie 
załatwiona. Komenda garnizonu łódzkie­

go zezwoliła żołnierzom - szeregowcom 
na uczęszczanie na wymienione zawody, 
wyraziła przy tym ŁOZB podziękowanie 
za tego rodzaju inicjatywę. 

Trzeba przyznać, że łódzkie władze bo 
kserskic poczyniły b. dużo starań nad pro 
pagandą pięściarstwa. 

Ten ostatni krok jest nową zdobyczą 

Sport w kilku 
Łódzki Okręgowy Związek Bokserski 

czynił usilne starania o powierzenie mu 
organizacji międzypaństwowego meczu 
bokserskiego Polska — Niemcy. Najwię­
kszą trudność sprawiał brak odpowiedniej 
hali sportowej, ponieważ jednak hala w 
parku im. Poniatowskiego będzie dzięki 
subsydium Zarządu Miejskiego wykończo­
na w połowie lutego, trudność ta została 
pokonana. Tymczasem zarząd Polskiego 
Związku Bokserskiego postanowił mecz 
Polska — Niemcy zorganizować w Pozna­
niu. 

ŁOZB jednak w dalszym ciągu zabić 
ga o powierzenie mu organizacji tych za 
wodów. 

— W związku z meczem międzymia­
stowym Łódź — Torttfi, który odbędzie 
się w dniu 9 stycznia w Toruniu kapitan 
związkowy p. Milsch przewiduje nastę­
pujący skład reprezentacji bokserskiej 
Łodzi: 

waga musza Szwed ( IKP) , w. kogu­
cia Spoclenkiewicz (IKP) w. piórkowa Au 
gtistowicz (O) w. lekka Kijowski (Zjedn) 
w. pólśrednia Ostrowski (O) w. średnia Pi 
sarski (G) W. półciężka Pietrzak (IKP) i 
waga ciężka Kłodas (Wima). 

— Kontakt spotkań bokserskich Łodzi 
z Toruniem będzie stały, zawody odby­
wać się będą naprzemian w Łodzi i To­
runiu. Nagrodę ufundował Toruń. 

Dzięki obniżeniu się temperatury zo­
stają w Łodzi uruchomione lodowiska ho­
kejowe i już w najbliższy wtorek 28 b.in. 
rozpoczęte zostaną zawody o mistrzostwa 

w hokeju. Przede wszystkim zakończona 
zostanie zaległa z ubiegłego sezonu H-ga 
runda rozgrywek o mistrzostwo klasy B 
(decydujący mecz o awans do k l . A mie­
dzy Wima, a Zjednoczonymi odbędzie się 
w środę). W czwartek 30 b m . rozpoczną 
się rozgrywki również w klasie A. 

Ilość torów hokejowych w Łodzi ule­
gła znów zwiększeniu, gdyż nowe piękne 
lodowisko uruchomił we własnym parku 
przy ul Przędzalnianej 68 KPZjednoczone. 
Lodowisko to jest udostępnione dla t ren i i -
gów również dla młodzieży szkolnej. 

Obecnie mecze hokejowe w Łodzi bę­
dą mogły sic odbywać na czterech lodowi 
skach (IKS, UT, Wimy, i KPZjednoczo­
ne), z których każde posiada dobre oświe 
tlenie, umożliwiające rozgrywanie zawo­
dów wieczorem. 

— Odbyło się losowanie meczów tur 
nicju hokejowego, który organizuje w nie 
dzielę, dnia 26 bm. ŁÓZHL o nagrody 
,,Kuriera Łódzkiego" Impreza rozpocznie 
się na torze hokejowym KP Zjednoczone 
przy ulicy Przędzalnianej 68 o godzinie 
10-ej przed poł. przy czym o godz. 10-ej 
odbędzie się mecz ŁKS — SKS, zaś o go 

ODBIORNIK NAGRODZONY 

ZŁOTYM MEDALEM 
NA ŚWIATOWE] WYSTAWIE W PARYŻU 

4 L A M P Y (3 PENTODY) . 3 Z A K R E S Y F A L . 
Z A S I Ę G Ś W I A T O W Y . G Ł O a N I K O P I Ę K N Y M T O N I E . 

CENA OBNIŻONA ZŁ. 260. - GOT. 
S P Ł A T Y DO 15 R A T 

•ec-Ho 
DO NABYCIA W S K Ł A D N I C Y 

A O 1 O-N O $ T 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 182, TEL. 162-33 LAMPY. Duży wybór części radiowych. 

Jakie wnioski zostaną zgłoszone 
na wielKi Kongres pracowniczy w styczniu 1938 r. 

NAJLEPSZA 
GWIAZDKA-
ODBIORNIK 
R A D I O W Y 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Casino: — Kiedy jesteś zakochana. 
Corso: — „Tarzan i ZfcJo n ; ini" . 
Europa: — życie ulicy. 
Grand-Kino: Skłamałam.... 
Jar: — Na scenie „Kobieta, wino, 

śpiew"; na ekranie: „Jestem niewinny". 
Aletro: — „Jej obrońcy". 
Miraż. I. Syn admirała, II. W zamieci 

i ' iza i ognia. 
Palące: — Prater. 
Przedwiośnie: — Książątko 
RialtO: — Książę i żebrak. 
Rakieta. Port Artura. 
Zachęta: — Ordynat Mfchorow Iri 
Stylowy: — „Ty , co w Q: • 

B.rmie". 
Ton: — Stradivari. 
Ikar: — I. Panowie z towarzystwa; 

I I . Srebrna torpeda. 
Menażeria Cyrku Staniewskich w parki! 

helenowskim. Czynna codziennie od g. 10 
rano do 7-ei w 

T E A T R P O L S K I , Ś R Ó D M I E J S K A 15. 
Wys tępy świetnego a r t y s t y scen stołecz­

nych A leksandra Węg ie rk i dobiegają już koń­
ca. A leksander Węg ie rko grać będzie dziś w 
środę i j u t r o w czwar tek o godz. 8,30 wiecz. w 
kap i ta lne j sztuce Kennedy „ T E S S A " . 

W próbach głośna sztuka Z . Nowakowsk ie ­
go „Ga łązka Rozmarynu" . W piątek z powodu 
Wieczoru W ig i l i j nego przedstawienie zawieszo 
ne. 

T E A T R K A M E R A L N Y , C E G I E L N I \ N A 27. 

A t r a k c y j n a si ła u tworów Zapo l -k ie j i t y m 
razem dzia ła n iezmiernie na widownię. „Kob ie 
ta bez skazy " dz ięk i swej śmiałości os t re j sa­
ty rze i niebanalności założeń cieszy się w Ło ­
dzi w i e l k i m powodzeniem. Wybo rna komedia ta 
re S k r z y d ł o w c a . żvcxkowską, Hańcza i Kor ­
winem w rolach g łównych dana będzie dziś w 
firp.de i j u t r o w czwartek o godz. wiecz. 

W p ią tek z powodu Wieczoru W ig i l i j nego 
przedstawienie zawieszone. 

W próbach pod reżyser ią dy r . Hueona Mo-
ryc ińsk iego świetna komedia Paw l i kowsk ie j 
„ r o w r ó t m a m y " . 

T E A T R Y P O P U L A R N E I P E R Y F E R Y J N E . 
Z powodu tygodn ia przedświątecznego prze 

stawienia zawieszone 

WARSZAWA, 22. 12. — Na wielki kon 
gres pracowniczy, który został zwołany 
w styczniu 1938 roku do Warszawy przez 

z całej 
Polski, zostaną zgłoszone m. inn. wnioski 
o całkowite zniesienie podatku specjalne-

dżinie 11-ej UT — Zjednoczone. Dokoń- | wszystkie związki pracownicze 
czenie turnieju nastąpi na lodowisku ŁKS 
przy A l . Uni i o godzinie 18-cj, zwycięzcy 
meczów przedpołudniowych rozegrają 
mecz o pierwsze miejsce w turnieju, zaś 
zespoły pokonane o trzecie miejsc. 

— Znakomity pięściarz łódzkiego „Ge 
yera", Pisarski, wstępuje drugiego dnia 
świąt Bożego Narodzenia w związek mał 

go, zmianę ustawy uposażeniowej, zmianę 
przepisów dyscyplinarnych, uzupełnienia 
ustawy o umowach zbiorowych, przymu­
sowym rozjemstwie, w sprawie utrzyma­
nia ustawy o ochronie lokatorów. 

Wzrost bezrobocia w Polsce Mi 

o 110.923 osoby. 
wyniosła Jak wynika z ostatnich danych, liczba 

bezrobotnych w Polsce uległa dalszemu 
wzrostowi. Na dzień 15 grudnia r.b. zare 
jestrowano bowiem na terenie całego kra 
ju 393.700 bezrobotnych, podczas gdy 
przed dwoma tygodniami, t. j . w dniu 1 

grudnia r.b. ilość bezrobotnych 
330.382 osoby. 

Na przestrzeni jednego miesiąca, t.j. 
od 15 listopada do 15 grudnia r.b. stan 
bezrobocia w Polsce zwiększył się o 

MARSZ NARCIARSKI. 
„ V Zimowy Marsz Huculskim S z l a k i e m 

II Brygady Legionów" odbędzie się w ter 
minie od 17 do 20 lutego 1938 roku na 
trasie Berczów — Kosmacz — Żabie — 
Worochta. 

Towarzystwo P r z y j a c i ó ł Huculszczyzny 
przy współpracy L i g i Popierania Turysty­
ki stara się w Ministerstwie Komunikacji 
o indywidualne zniżki kolejowe na wszy­
s t k i e pociągi w o k r e s i e od 12 d o 22 lute 
go. W dniu 18 l u t e g o będzie zorganizowa 
ny pociąg popularny do Woroehty. 

W czasie trwania „Marszu" obrado­
w a ć będzie w Źabitt walny zjazd delega­
tów TPH w nowym ; machu Mir- : i i lu 
culskiego. 

WYCHOWANIE FIZYCZNE. 
Nakładem wydawnictwa „Kultura F i ­

zyczna" ukazał się już 4-ty numer mie­
sięcznika „Wychowanie Fizyczne" prze­
znaczony dla nauczycieli ćwiczeń C ie les ­
n y c h w szkołach średnich. 

Zawiera m . in. — rozważania doc. My­
dlarskiego nad wartością biologiczną mło­
dzieży szkolnej, zima w szkole — wiz. 
Krawczyka, szereg prac związanych z bie­
ż ą c y m sezonem narciarskim, mgr. Biema-
kiewicza o metodach Niels Bukha, W. Kły-
s z e j k i , t r e n e r a PZPR. o technice koszyków 
k i , przegląd piśmiennictwa polskiego i ob­
c e g o , d z i a ł Wychowawców Fizycznych 
oraz przegląd wydawnictw. 

Miesięcznik ten powinien znaleźć się w 
r ę k a c h wszystkich zainteresowanych w naj 
nowszych prądach wychowania fizyczne­
g o , — barwna, estetyczna okładką czyni 
ao ozdobą zbiorów bibliofil? 

Z y c i e e k o n o m i c z n e 

B A W E Ł N A . 
NolowHiiia z dnia 21 grudnia. 

Nowy Jork : loro 8.51. Myraeń 8.29, hily 8.JS, 
roar«c 8.41 

L iverpool : loro 4.91, grudzień 4.TT, styczeń 
4.78, luly 4.80 

Egipska (Sakcl l . ) : l o c 0 8.17 
Uppi*r: loco 6.26, Myc zeń 5.92, mariee 3.89, 

maj 5.92 
Itrema: loro 10.21, »tvczcń 9.03, m«ri«v 9.16, 

maj 9.91 

OTWARCIE GRANIC DLA WYWOZU 
MĄKI. 

Na skutek zakazu wywozu względnie po­
ważnych ograniczeń wywozowych dla zboża 
i przemiału — w niektórych młynach nastą­
piło .przeładowanie mag.T.ynów mąką po­
ślednią. 

W związku z tym Komitet Ekonomiczny 
Mrnistrów upoważnił ministra r)rzenv*hi i 
handlu-do'wydawania w porozumieniu t mi­
nistrem rolnictwa i reform rolnych oraz mi­
nistrem spraw wewnętrznych pozwoleń wy­
wozowych na Określone ilości pośledniej mą 
,ki pszennej o zawartości do 2 prec. popio­
łu.. Uchwala Komitetu Ekonomicznego Mini­
strów podkreśliła, ze wywóz ten może sie do 
kenywać tylko w ramach konieczności l ikwi­
dacji powstałych nadmiernych zapasów. 

„ K T O Ś Z N A S Z W A R I O W A Ł " . 
Gościnny występ „ C y r u l i k a Warszawsk iego" 

Łódź tea t ra lna będzie mia ła w t y m roku we 
sole święta. L'o miasta naszego przy jeżdża zna 
k o m i t y zespól świetnego t e a t r u stołecznego 
. .Cyru l ik W a r s z a w s k i " , z Ha lamą, „ L o p k i e m " 
K r u k o w s k i m , Górską i L a w i ń s k i m na czele. 
. .Cyru l ik W n r s s a w s k i " wyr.tnpi w Lodzi t y l k o 
jeden raz dnia 2C bm. o 12 g. w poł. w Teatrze 
Po lsk im, p rzy u l . ś ródmie jsk ie j 15. Dana bę­
dzie kap i ta lna rewia sntyryczno-poł i tyczna p t . 
,,Ktnś z na* z w n r i e w p l ' . 

Windom 'ć o przyj-; ' łrie kwietnego zespołu 
„Cyrul ika" v..\ wolała wśród łódzk ie j publ iczno­
ści o lbrzymie zainteresowanie 

http://firp.de
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L U D Z I E o opanowanych nerwach 
upewn a|9 sob e długie lata zdrowia. 
zgryzoty pchafą do grobu 

Od czasu kiedy badania uczonych 
stwierdziły istnienie zarazków i wykazały 
ogromną rolę tych drobnoustrojów w wy­
darzaniu chorób, wszyscy ludzie zacz;1! 
oardzo starannie chronić swe organizmy 
przed tymi niedostrzegalnymi wrogami. 
Powstał cały szereg przepisów higienicz­
nych nauczających jak należy skutecznie 
zwalczać zarazki i nie pozwolić im opano 
wać organizmu. Przepisy te były bardzo 
rzeczowe i oddaiy ogromne usługi ludzko 
ści. Pu* ich wpływem wielkie epidemie w 
kajach ucywilizowanych prawie zupełnie 
zanikły, a ilość odosobnionych wypadków 
chorób zakaźnych niepomiernie się zmmtj 
•szyła. Takie pomyślne wyniki walki z z i -
razkami, za pomocą odpowiednio zastoso­
wanych przepisów higieny zrodziły mnie­
manie, że choroby te tylko tam powstają 
gdzie Judzie tych przepisów nie znają, al­
bo n i * dbają, o ich zastosowanie, ścisłe 
obserwacje wykazały jednak, że tak nie 
jest. Stwierdzono bowiem, że w obecnycn 
warunkach życiowych człowiek pomimo 
największej ostrożności, przied zarazkami 
uchronić się całkowicie nie jest w stanie. 
Zawsze do każdego organizmu w pewnym 
momencie wtargnąć może zarazek i wywo 
łać w nim chorobę. Co gorsza w ciele kaz 
dego z nas ukrywają się mMiony drobno­
ustrojów chorobotwórczych czyhających 
na chwilę osłabienia naszego ustroju, że­
by opanować go i wywołać w nim niekie­
dy śmiertelną chorobę. T,e obserwacje 
zwróciły uwagę lekarzy na tak zwany te­
ren orgaiłiczny na którym rozwijają się 
zarazki, to znaczy na każdy organizm z 
osobna. Poczynione badania wykazały, że 
są organizmy ludzkie, które stanowią bar­
dzo podatną glebę dla rozwoju zarazków, 
są inne na których żaden zarazek rozwi­
nąć się nie może. Natychmiast przyjęto 
jako zasadę następujące zdanie jednego ? 
największych uczonych zeszłego wieku 
Claude Bernard'a. „Zarazek jest niczym, i 
teren jest wszystkim". Za pomocą różnych 
odpowiednich przepisów higieny dotyczą­
cych odżywiania, ubierania, sposobu t y - , 
cia itp., za pomocą różnych szczepione!, 
i surowic medycyna obecna stara się, że- j 
by organizm ludzki wzmocnić i unieprzy-: 
stępnić jego terer dla zarazków. 

Idąc za wskazaniem Claude Bemard'a | 
„zarazek jest niczym, teren jest wszyst­
kim", powinniśmy stale oszczędzać nasz 
organizm. Nie powinniśmy nigdy naszego 
terenu organicznego wystawiać na prze­
ziębienie, zatruwać go trunkami, nato­
miast zadaniem naszym jest zapewnienie 
mu możności oddychania czystym powie­
trzem, odżywiania świeżymi starannie przy 
gotowanymi pokarmami, jednym słowem 
każdy z nas, poznawszy zasadnicze prze­
pisy higieny, powinien w miarę możności 
ich przestrzegać. Czy to jest jednak wszy­
stko? Zdawać by się mogło, że tak. Sta­
ranne badanie i ścisła obserwacja człowie­
ka mówią nam, że nie. 

Od dawna zauważono, że dla normalne 
go rozwoju organizmu potrzebna jest zu­
pełna równowaga moralna. Wszelkie zgry 

zoty, smutki i zmartwienia o ile tylko 
trwają czas dłuższy, rozbrajają zupełnie 
organizm i'wystawiają na łup najróżnoroj 
niejszych chorób. Każde tak zwane cier­
pienie duszy wyczerpuje ogromnie komór­
ki nerwowe, osłabiając przez to cały sy­
stem nerwowy. Tak jak armia pozbawio­
na dowództwa rozsypuje się i ulega nie­
jednokrotnie o wiele słabszemu nieprzyja­
cielowi, tak samo nieprzeliczone rzesze ko 
morek wchodzących w skład naszego or­
ganizmu pozbawione jednolitej komendy 
zdrowego systemu nerwowego załamu,ą 
się i ulegają chorobie. Zrównoważony i 
silny system nerwowy umie zawsze bar­
dzo skutecznie przeciwstawić się choro­
bom. Slarajmy się przeto możliwie naj­
dłużej zachować naszą równowagę ducho­
wą. Zadanie w tych ciężkich burzliwych i 
niepewnych czasach jest niebywale trud­
ne. Ci jednak, którzy wśród przeróżnych 
przeciwności jakie napotykają na drodze 
życia umieją zachować spokój, równowa­
gę i uśmiech zapewniają sobie długie latu 
zdrowia i pogody. Nie dać się złamać cier­
pieniom, być silniejszym od nieszczęść na 
wiedzających każdego z nas, oto -sekret je 
dnostek, którym się w życiu udaje. Niesie 
ty jaki pan taki kram. Jedni z nas pod 
nawaleni nieszczęść uginają się, ale nigdy 
nie dają za wygrane, inni ludzie słabego 
ducha upadają pod najmniejszym ciosem 
losu, pozwalając się unosić czczym narze­
kaniom, żalom, zmartwieniom i zgryzotom 
Tacy ludzie nie tylko, że nic mają siły u-
chronić się przed dalszymi nieszczęściami, 
ale padają najczęściej pastwą różnych 
chorób. Żyjemy i bronimy się naszymi ne™ 
wami, z chwilą kiedy nasz system ner­

wowy jest poszarpany, każda choroba mo­
że w organizmie naszym obrać sobie sie­
dlisko. 

Już w roku 1826 Laennec największy 
znawca gruźlicy wszystkich czasów pisał: 
„Spośród przyczyn okolicznościowych gru 
źlicy pluć nie znam pewniejszej od głębo­
kich zmartwień, zwłaszcza kiedy trwają 
one długo". W roku 1927 dwaj lekarze Jr 
Rist i llautefeuille badając wypadki za­
rażenia gruźlicą w małżeństwie stwierdzili, 
że gruźlica u zarażonego małżonka obja­
wia się dopiero po śmierci tego, który był 
przyczyną zaraźc:"'a To pojawienie się 
gruźlicy lekarze ci przypisują udrękom i 
zmartwieniom wywołanym śmiercią żony 
lub męża. Jednym słowem cierpienia mo-
ralr • które niejednokrotnie się lekceważy, 
AALEŻY na równi z innymi chorobami orga­
nizmu leczyć, w innym razie bowiem stać 
się one mogą powodem osłabienia terenu 
organicznego i początkiem całego szeregu 
chorób. 

ANGLICII często korzystają z możliwości 
wydziedziczania żony i dzieci. 

Prawo spadkowe w Anglii pod pewnym 
względem posiada lukę natury etycznej. 
Pozwala ono wydziedziczyć żonę i dzieci, 
za utrzymanie których testator za życia 
swego jest odpowiedzialny. Pod tym wzgle 
dem różni się od prawa w Szkocji (w W. 
Brytanii istnieją ustawy dzielnicowe), któ­
re wywodzi z prawa rzymskiego przepis, 
iż można tylko dysponować swobodnie je­
dną trzecią majątku. 

Tę ludzika zasadę przyjęły przeważnie 
dominia angielskie i wiele kontynentalnych 
państw. Niesprawiedliwość, wywołana 
przez tę lukę w prawie angielskim często­
kroć ujawnia się w wypadkach, kiedy bo­
gaty człowiek 

dla kaprysu 

pozostawia swą rodzinę bez grosza. Nie 
mniej niż czterokrotnie od 1912 r. wnosi­
li niektórzy czolnkowie parlamentu projek­
ty noweli do ustawy, nad którymi odbywa­
ło się już drugie czytanie, albo projekty te 
nigdy nic stały się ustawą. Obccjaie po raz 
piąty projekt stanowi przedmiot obrad iz­
by gmin. 

Projekt ten nie idzie w ślady prostej 
metody szkockiej, ustanawiającej, jaki u-
dział w spadku należy się wdowie i dzie-

Petfycĵ  desperatów 
W tych dniach zmarł we Wie­

dniu b. urzędnik dworu cesarskiego, Jo-
hann lloschtalek, ostatni kamerdyner cesa­
rza Franciszka Józefa. AAonarchislycznic 
nastrojona prasa wiedeńska, która na sam 
dźwięk słowa „cesarz" wybuchła entuzjaz 
mcm, nic pominęła okazji, by zmarłemu ka 

Przuk re chwile nowych studentów 

Młodzi studenci politechniki w Lille mus/ą przejść przez kąpiel syfonową, zanim ich 
starsi koledzy przyjmą ich do swego grona 

merdynerowi poświęcić cieple wspomnie­
nia. 

Dzienniki rozpisują się szeroko o tym, 
jak to sędziwy cesarz, kładąc się pewnego 
wieczoru do snu, kazał się obudzić o zwy­
kłej porze. Kiedy następnego rana kamer­
dyner zbliżył się na palcach do łóżka mo­
narchy, stwierdził, że Franciszek Józef już 
nie żył. 

„Wierny sługa zamknął cesai:**pwi oczy. 
Była to ostatnia usługa, jaką oddal monar­
sze" — kwi l i sentymentalnie prasa monar-

j chistyczna. Za życia cesarza Hoschtalek to 
i warzyszył mu często na manewry. We 
i wszystkich .miejscowościach, które mijali 

po drodze, ludność witała ich serdecznie. 
Wielu korzystało z nadarzającej sic sposo­
bności i wrzucało cesarzowi do powozu 
najrozmaitsze petycje. Byli i tacy despera­
ci, którzy pragnąc monarsze wręczyć swą 
prośbę osobiście wskakiwali na stopnic po 
wozu albo też rzucali się pod konie, zmu-

• szając tym samym woźniców do zatrzyma-
i nia pojazdu. Kamerdyner zbierał wszystkie 
petycje i był odpowiedzialny za to, że źa-
dftej z nich nie zgubi. Cesarz był bardzo 
pracowity. 

i Do trudów jego cesarskiego panowania 
, należało m. in. ustawiczne uchylanie ka­

pelusza w czasie przejażdżek w odpowic-
1 dzi na owacje ludności. Ponieważ Franci­

szek Józef był niezbyt silnej konstytucji f i ­
zycznej, rezultatem takiego ciągłego odsta 
niania głowy — był zwłaszcza w zimie, 
katar. 

lekarze nadworni starali się go przeko­
nać, że powinien zrezygnować w zimie z 
kłaniania się kapeluszem, ale monarcha 
nie odstąpi! od swego zwyczaju. 

ciom, ale upoważnia sądy (o ile w ciągu 
sześciu miesięcy od śmierci testatora po­
krzywdzeni wniosą odnośne podanie) do 
określenia, jakie godziwe zaopatrzenie na­
leży się wydziedziczonym. To dyskrecjo­
nalne prawo sądu zaopatrzone jest jednak 
w pewne zastrzeżenia. Sąd musi wziąć pot 
uwagę ewentualne inne źródła dochodu" 
które petent posiada, musi się upewnić co 
do zachowania się petenta wobec testatora 
i dociec przyczyn, dla których testator wy­
dziedziczył go. 

Dotychczas dyskusja wykazała, że kO0 
serwatyści są przeciwni noweli, wprowl" 
dzając jako argumenty m. in. jaskrawe w Ł 
padki, w których wydziedziczenie moi*' 
być uzasadnione. Ale także przedstawiciel 
rządu wypowiedział się przeciw zmiani* 
dotychczasowego systemu, wyrażając się 
żartobliwie, że jest za „nieinterwencją"-fl 
Sedno rzeczy leży w tym, żc „tradycyjna"] 
Anglia uważa taką ustawę za ograniczenie I 
osobistej wolności, jako naczelnej zasady 
praworządności. 

O ile tedy w ostatniej chwili nie nastą­
pi kompromis, istnieją, wobec większości 
konserwatywnej, małe widoki na przyjęcie 
noweli, która usunęłaby krzyczącą niespra 
wiedliwość. A nawet gdyby ustawa prze­
szła w izbie gmin, *?st jeszcze bardzo wąt 
pliwym, jak się ustosunkuje izba lordów, 
gdzie odsetek „ torysów" jest znacznie 
większy , a majątki ogromne. W izeczy-
wistości ustawa siuży w pierwszym rzę­
dzie klasie średniej, bo w sferach wysokiej 
arystokracji spadki zazwyczaj uregulowa­
ne są wiekowymi fidcikomisami. 

PODSŁUCHANE 
PRAKTYCZNY WYNALAZEK. 

Państwo Ciapcińscy przywieźli sobie ze 
wsi służącą Antosię. Antosia jest po raz 
pierwszy w mieście. 

— Jakże się panience podoba w mie­
ście — pyta Antosię jedna ż koleżanek. 

— Bardzo mi się podoba! — mówi An 
tosia. — Wygody takie, że je j ! 

— Jakie wygody? 
— Z ogniem, na ten przykład- ^ " " ' f 

nie trzeba rozpalać. Pierwszego dnia jak^ 
przyjechałam, zapaliłam' tę gazową ma' 
szynkę w kuchni i już więcej, jak dwa ty­
godnie się pali. 

W PRACOWNI MALARZA. 
— Tylko proszę nadać mojemu poi 

tretowi dużo życia i świeżości. 
— Może pani być spokojna, kupuję far 

by w tym samym sklepie, w którym pani 
nabywa świeżość. ' 

BAJECZKA. 
...a wówcza królewicz chwycił miecz i 

odrąbał nim głowę smoka, pilnującego księ 
żniczki. Potem wziął ją na konia i zawiózł 
do swego zamku. Tam też odbył się ich 
ślub. 

Dopiero po paru latach nasz królewicz 
spostrzegł, że ma za żonę nie księżniczkę, 
lecz smoka!... 

Lewis Aiten BROWNE 

M LIONERKI 
Przekład autoryzowanjr-
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Na jesieni magazyn mód „Janice i Ska" funkcjono­
wał w najlepsze. 

Któregoś dnia Enid pojechała odwiedzić Hansona, 
szofera pani Bristow/ gnieżdżącego się z rodziną w l i ­
chym mieszkanku. Chciała coś dla niego zrobić. Stary 
przyjaciel ucieszy! się serdecznie. 

— Enid, jak Boga kocham! Cieszę się, że się pokaza­
łaś. Słyszałem, że stara sowa odprawiła cię i bardzo się 
martwiłem. Ale, widać, dostałaś lepszą robotę. 

— O, tak. Do hrze mi się powodzi. A co słychać u 
Hansona? 

— Pożarłem się z sową i teraz rozwożę bielizrę 
z pralni. 

— A gdyby Hanson miał pieniądze, to co by zrobił? 

— Co bym zrobił? Kupiłbym sobie mały zakład wy­
najmu samochodów — (wiem o takim) — z garażem 
i warsztatem reperacyjnym. 

— Pojedziemy kupić, Hanson. 
Patrzył na nią chwilę i nagle zaczerwienił się jak bu­

rak. 
— O, na Boga! a ja tu klepię panią po karku i mówię 

po imieniu! Teraz kapuję. To pani dostała spadek? Pi­
sało w gazetach, ale myślałem, że to jakaś inna panna 
Lannington. Nie żartujesz, mała?.. A bodajże cię! Na­
prawdę chce mi pani pomóc? 

Enid skinęła głową. t 

— Hanson był dla mnie taki dobry, taki dobry! Niech 
Hanson siada, to pojedziemy kupić ten zakład i warsztat 

— Boże! — wołał poczciwiec ze Izami w oczach. — 
Boże. mój Boże. nrawdaż to? 

Nim zapadł zmierzch, był właścicielem zakładu, gara­
żu i warsztatu. 

— Chyba nigdy w życiu nie doznałam tak wielkiej 
radości jak dziś — zakończyła Enid opowiedziawszy Ja­
nice, jak się odpłaciła dawnemu przyjacielowi. 

Janice była tak zajęta w sklepie i w szwalni, zakon­
spirowanej gdzieś w zaułku Brooklynu, gdzie powstawa­
ło wiele kreacyj „dernier or i" , że miała mato czasu na 
przestawanie z Enid. 

Którejś niedzieli odwiedziła ją w jej wspaniałej pod­
miejskiej rezydencji. 

— Słuchaj, kochanie — rzekła w trakcie rozmowy — 
dlaczego nie wybierzesz się w jakąś podróż z panną 
Carter? 

Panna Carter, sekretarka Enid, była to młoda osoba 
z uniwersyteckim wykształceniem, odznaczająca się wy­
bitną inteligencją. 

— Nic tak nie kształci jak podróże — ciągnęła Janice. 
— To wielka szkolą. Wyższe sfery towarzyskie składają 
się z ludzi, którzy dużo podróżują. Źle byś się czuła, bę­
dąc wykluczoną z ich rozmów. 

Janice długo się rozwodz'ła na ten temat. 
— Trochę później, pojadę — odparła Enid. lesz­

cze nie przeprowadziłam polowy moich planów. Ni?J 
długo o nich usłyszysz, ciociu. 

Więcej się J.anice nie dowiedziała. 
Enid i panna Carter pojechały do Filadelfii. Enici '; 

munikowała się z panią Hobart i pojechała do niej do 
Oermantown. 

Pani Hobart wiedziała, jaki wielki los spotkał Enid 
Ucieszyła się ogromnie dowiedziawszy się o magazynie 

„Janice i Ska". Nic o tym nie słyszała. Obiecała, że ona 
i jej przyjaciółki, które robiły dużo zakupów w Nowym 
Jorku, będą odtąd popierały firmę Janice. 

— Czy pan Howard w dalszym ciągu pracuje u męż / 
pani? — zapytała Enid. 

— Tak. Spodziewał się, że Penabiltowie powierzą 
mu swój jacht, ale w tym sezonie nie podróżowali. 

— Czy mogłaby pani poprosić męża, żeby go tu dziś 
przywiózł? Przyjechałabym drugi raz wieczorem, żeb,y 
się z nim zeraaczyć. 

— Zostanie pani na obiad? Sprowadzę Jerrolda! — 
przyrzekła pani Hobart. 

Nie ulegało wątpliwości, że Jerrold Howard bardzo 
się uradował zobaczywszy Enid. Po obiedzie Enid zna­
lazła sposobność, żeby pomówić z nim w cztery oczy.. 

—Czy mógłby pan jechać ze mną i wybrać dlami i ie 
dobry jacht? — zaczęła. 

— Jest duży wybór jachtów, panno Enid. Czy pani 
poważnie o tym myśli? Naturalnie wiem, że panią stać 
na całą flotę. 

— Poważnie. Chcę tę zimę spędzić na morzu koło 
Florydy. Potrzebuję dobrego jachtu. Mój doradca prąwn/) 
skomunikuje się z panem, da panu upoważnienie i powie­
rzy panu jacht — oraz wyznaczy odpowiednią pensję. 
Mam nadzieję, że pan spełni moją prośbę. 

— Z największą radością! To moje ulubione zajęcie 
i w dodatku popłatne. Na takiej posacfzie odbiję sobie 
powoli poniesione straty. Jaka pani dobra, panno. Enid! 
Jestem pani serdecznie wdzięczny. 

ktoj naczelny: Franciszek Probst Odbito w drukarni Jana Słypnłltowskiego, 
w Łodzi. Żwirki 2 
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DR. MED. HENRYK ZIOMKOWSKI 

Ckora lsy w a a e r y c a a e a a o c a o p t e i a w a 
1 i k t r n e 

* * f e S ie rpn ia 2. T e l e f o n 118-33 
przyjmuj* od 9—12 i 3—9 wlec* 

w niedzielo i święta od 9—12.w pol. 

D r H E L L E R 
Spec chorób wenerycznych, moczopłcio-

wyeh ł skórnych. 
fRAl/GUTTA 8. Tel. 17§-r"). 

przyjmuje od 8—11 I od 4—8 wiecz. 
W nledz. 1 lwięta 10 — 12 p.p. 

D7~med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

•kornych, moczoplciowych. 
Z\WADZKA e, telefon 234-1 
Przyjmuj* ed 8 — U r. • od 2—4 1 od 6—8 w. 
* niedziele ' tw i t ta od 8 — I w południe. 

L E C Z N I C A s a r t a ł e a a l 
ł o ł k a n a l 

$kaF& USZY. NOS, GARDŁO 
I drogi ODDACHOWE (IILNIL 

Piotrkowska 67, tel. 127-81 
*-J R. ». 5.S0-* W. PRZYJW. IŁR. RSKOW»U. Pny LEESNLEY 
'"NI" IMI OLBLN.T KOAULCOOA do WTRULKIRH prwawts-

tI«A L m|c<". W . > « . . ! . A . MLAAT. 

Dr med. 
M E W I A I S K I 
P̂ee.CHOR. WEAERYEAEYAK, AKÓ,TYEK I sekeaaloytk 

A N D R Z E J A . 3 , telefon 159-40 
PNYJMUJE OD 8—11 ranę od R—9 WIŁEM, 

w ILLEDS. | ŚWI«U OD 8—1 PD. 

DR MED. 

*aria FrankiewRzowa 
Choroby k o b i e c e i po łożn ic two 

Sosnowa 32, NAPIÓRKOWSKI MA 

Przyjmuje od 3—7. 
Dr med. 

S. K R Y Ń S K A 
r ' i o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z s t e 

(KOBIETY I diiecl) 

I Sienkiewicza 34, Tel. 146-10 
przyjmuje od 11 — 1 i od 3 —4 popoł. 

Dr K L I N G E R 
c h a r . a o k s u a l a y e h w e a e r y e i n y c k 

i s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 

A N D R Z E J A 2 tel. 132-28. 
NRZYIMUIB od H — 11 • o l 6 - 8 wieea 

Dr med. , 

S. G A W I Ń S K I 
Położn ic two i c h o r o b y k o b ece 
Bałucki Rynek 3 telef. 148-80 

pr.yiinujt od 4—7 wlecz. 

R H E N R Y K O W S K 1 
S a a e i a l i s t a c h o r ó b w a a c r y c a n y c h , 

s a ó r a y e h I s a k s n a l n y e k 

4 . itlAUSUTTA 9, " X . U i S P 
XFLT|AII|A AA L-H NAA SAL*— T WLAAA, 
W TA. -U LI. I (WIATA AD • -11 M, AA »»' 

Wie lk ie dz ie ło o b r o n y w y m a g a 

Nowe drogi szkolenia szerokich warstw społeczeństwa 
A 

Nie popełnimy z pewnością przesady, 
jeżeli stwierdzimy, że na stu żołnierzy o-
trzymywaliśmy co najmniej osiemdziesięciu 
niewykwalifikowanych robotników ( i fa­
brycznych i rolnych itd.), może dziesięciu 
znających praktycznie jakiś fach (prze­
ważnie rzemiosło) oraz dziesięciu o gło­
wach, przepełnionych wiadomościami teo­
retycznymi ze szkół średnich i wyższych. 

Taki stan był w wojsku. I taki oczywi­
ście w społeczeństwie, bo stąd przecież 
czerpało wojsko swych żołnierzy. 

Przebudowa tej struktury stała się za 
tym oczywistą koniecznością. 

Dziś całe nasze życie gospodarcze wo­
ła o wykwalifikowanych żołnierzy przemy­
słu, handlu, rolnictwa, o wykwalif ikowa­
nych podoficerów i oficerów, zdolnych do 
dowodzenia w „marszu wzwyż", do zapew 
nienia zwycięstwa w naszej ekspansji go­
spodarczej. 

Dotychczas bezkrytycznie, chronicznie 
i bezmyślnie pchało się wszystko, co tyl­
ko mogło, do kilku zaledwie gałęzi wie­
dzy, by następnie spadać w otchłań biedy 
i rozczarowania, wygniatać drewniane k:ze 
sla urzędnicze, ale z dumnym poczuciem 
patentowanych uniwersalistów. 

Okazało się jednak, że ten bagaż jest 
zly. 

Z utartych dróg szkolnictwa, musieli­
śmy przejść na nowe, naszym istotnym 
potrzebom odpowiadające drogi. Zrozunre 
liśmy wreszcie konieczność szybkiego wy­
kształcenia zastępów ludzi wykwalifikowa 
nych do wszystkich zawodów, od których 
zależy nasz potencjał gospodarczy, a tym 
samym i potencja! obronny. Dostrzegliśmy, 
że struktura gospodarcza najpoważniej­
szych państw świata opiera się na rozbu­
dowie szkolnictwa zawodowego. Dostrze­
gliśmy, że rozbudowa szkolnictwa amery­
kańskiego opiera się na filarach szkół za­
wodowych. Że przesłanką rozwoju powo­
jennych Włoch — tego włainie klasycz­
nego siedliska humanistyki — stał się na­
cisk, jaki duce położył na szkolnictwo za­
wodowe. 

A przede wszystkim uświadomiliśmy 
sobie, że bogata i rozległa skala fachow­
ców i specjalistów, już w czasie pokoju 
przysposobionych i wykwalifikowanych, 
jest #edną z najważniejszych przesłanek, 
na których oprzeć musimy wielkie dzieło 
obrony. 

V 

( y jfj&fyZ/* źe f a r b o w a n i e w ł o 
jes t fewest|a. zaufania. 

ULEPSZONY ROŚLINNY S Z A M P O N 

farbuje włosy 
dokładnie i szybko — 
nie brudzi skóry ani bielizny. 

Q.OA»RS*S» »1 ••VTAAR»EFC 

tortu* rf 1.DO 

J.&5. STEMPNJEWJG£ *$'Q%HK» 

ŁÓDŹ, dn. 22. 12. — Podobnie jak w 
pojęciu ..naród pod bronią" mieści się i za 
wodowa kadra wojskowa i olbrzymie rezer 
woary rezerw i upowszechnianie przyspo­
sobienia wojskowego — tak i w pojęciu 
„potencjału obronnego" mieszczą się wszy­
stkie zamierzenia i osiągnięcia w dziedzi­
nie gospodarczej. 

A te zamierzenia i osiągnięcia znowu 
są najściślej związane z poziomem naszej 
pracy na niwie gospodarczej. Inaczej pla­
nować możemy nasze zamierzenia i inaczej 
mierzyć osiągnięcia, jeśli ten poziom jest 
niski, jeśli w sferze gospodarczej panoszy 
się dylelantyzm, nieuctwo, brak fachowo­
ści — a zupełnie inaczej, gdy oparty jest 
0 fundament rzetelnej wiedzy nowoczesnej 
1 poważnych kadrach sił fachowych. 

1 dlatego też zrozumiałe jest zaintere­
sowanie, z jakim wojsko śledzi rozwój na­
szego szkolnictwa w ogóle, a zawodowego 
w szczególności. 

Bo z czym spotykaliśmy się dotych­
czas? Jaki element przeważał i w społe­
czeństwie i w wojsku? 

Ceny mar in ie m i i o n e . 
L E C Z N I C A CHOR. ZĘBÓW 

1 JAMY USTNEJ. 
L E K . - D E N T . ^ 

H. PRUSS 
P I O T R K O W S K A 142, te l . 178-08. 

E f z . od r. 1900. 

P r s y c k o d n t a 

WENEROLOGICINA 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 

BAAAIALNY T»»LNAL AO.AA.TYFIRS, 
•ĄISSI AA » t. «O » W. 1'ANLT PRSYLAMJ. LEKAN-KOMATA 

PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

DR. MED. MARIA 

LEW1NSONOWA 
weneryczne, skórne i kobiece 

Pio t rkowska 8 8 , tel 143-36 
Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie cery 

i włosów. Godz. prayjęć 10—8 w. 

Ł U C J A M A K O W E R 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

leczenie wrzodów 
Al. KO$CLUSZKL 13, tel. 232-43 

przyjmuje od 8 — 11 i od 6 — 8. 

Dr med. 
M. T A U B E N H A U S 

AKUSZER • G INEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r. i 4—8 w. 

Zgierska 11 Te i . 246-09 
Pierwsza Lecia'c» d la ch i ru rg i i 

zębów i jamy ustnej 
Ze stałymi łóżkami STAMATOLOG. 

Dr med. Sadoklcrskl 
Piotrkowska 56, 

t e l e f o n 1 2 9 . 7 7 

LECZNICA (Choiny) 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

oraz gabinet dentystyczny analizy lekar­
skiej 11. d. 

gowska 15Q 
czynna od 10 r. do 7 w. 

P O R A D A 2 Z Ł . 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y a k ó r n e . w a n a r y c a n e 

i m o c i o p ł e i t w e . 

NAWROT 32, tront, I piętro — Tel. 213-18 
przy jenis je o d 8 - 9 . 3 9 r. i .ed 5 . 3 0 - ł w 
w a l e d a i e l e ś w i a t a o d 9 d o 12 w i o l . 

Dr med. 

H. K L A C Z K O W A 
p e l o i a i e t w o l choroby t o n i e c a 

Piot rkowska 9 9 , 
te l . 2 1 3 - 6 6 . 

a r a y i a s . e e d s . e d 19—12 . mi 5—8 p o p a 

P 1 e r w • a a 

PRZYCHODNIA WENEROLOGICZNA 
l c c z e i T e chor wessary can> ch i s k ó r n y c h 

M m n u 1, ' % Porada 3 zł. 
C<.>Ufia Od 6 • «*'. lik » * • 

POLSKI? O H J roo*6iv 

Ł ó d * . P i o t r k o w s k a 16 i f S 
Tel 101-01 i 26650 

Pociąg popularny 
z Warszawy do Woroehty 
23 g r u d n i a — C e n a Z». 22 gr . 2 0 

s w ^ : . w . d . Budapesztu 
29/Xl I — 3/1. — Ceaa xl J 4 5 -

Pociąg p o p u l a r n y 

z Warszawy do Krynicy 
30 grudnia — Cena st. 19. 

Świąteczne pobyty ryczałtowe 
W Z J t K O P A N E P I 
WOROCHCIE 1 WISIE 

\ - V 
KLIMCZAK Bronisława ul. Podrzeczna 20, 
zgubiła legitymację, wyd. z f-my 1. K. 
Poznańskiego. 

Ż r C I B K U T N A * 
CO SIĘ S T A Ł O Z REGINKA? 

W dniu 8 grudnia wyszła z domu 14-łetnia 
Wawrzycka Regina, zamieszkała we wsi Cze­
sławów gm. Dobrzelin i dotychczas nie wró­
ciła. W razie spotkania zaginione] — zrozpa­
czeni rodzice proszą o powiadomienie najbliż­
szego posterunku policji. 

„ W OBRONIE C Y W I L I Z A C J I EUROPEJSKIEJ" 
W sali Resursy Rzemieślniczej Pan Oórczyń 

ski Mar ian wyg łos i ł odczy t na temat : „Polska 
na tle dziejów w obroai« cywilizacji ouro-
pejsktal", zawierała następujące momenty: 
Rok % 6 , — Polska weszła do rodziny chrze­
ści jańskich narodów, — rola Polsk i jako p rzeJ-
murza chrześcijaństwa, — wojny z Moskwa za 
IJatorego, — okres niewoli i wałki o niepodle­
głość, — hetmani ducha polskiego X I X wieku, 
— wa'ki Legionów Piłsudskiego, — rok 1918 i 
1920, — doba obecna „Podnoszenie Polski 
wzwyż" , — nakaz chwil i : „Cudzego nie chce­
my, swego nie damy". 

2B IÓRKA ULICZNA. 
W Kutnie jak i na terenie całej Polski prze 

prowadzona została zbiórka uliczna pod hasłen 
„Uwiazdka dla biednych dzieci". 

W kweście brali udtial p. Starosta Przed­
pełski, burmistrz Pllipowicz, przedstawiciele 
urzodów państwowych i samorządowych, oraz 
organizacje społeczne. Zbiórka przyniosła do­
chód, w kwocie 542 zł 60 f r . 

ZA P R Z Y W Ł A S Z C Z E N I E 878 Z L 3 M I E ­
SIĄCE A R E S Z T U . 

Przed sądem grodzkmi w Kutnie stane'a 
mieszkanka wsi Radziecko wice, Piotrowska 
Marcjanna, oskarżona o Przywłaszczenie pieni;-
<lzy swego chlebodawcy w kwocie zł 870. 

Suma ta rzekomo należała sic Piotrowskiej z 
tytułu wynagrodzenia za kilkuletnią prace. 

Sąd skazał Piotrowską na 3 miesiące aresz­
tu z zawieszeniem wykonania kary na 2 lata. 

ZASTRZELONY PODCZAS KRADZIEŻY 
WF.GLA. 

Na torze kolejowym obok Żychlina znalt-
zloiM) trupa z przestrzeloną piersią. Zabitym o-
kazał się mieszkaniec Kutna tul. Or'a 9) Ma­
j ewsk i W ł a d y s ł a w . Dochodzenie pol icy jne usia 
lilo, że Ma jewsk i kradnąc węgiel został zabi ty 
przez STRAŻ kolejową, e s k o r M ą e j pociąg z wc 
glem. Powinno ło być przestrogą dla ałodsiei 
krVi<ł\vvc! ' . 

Źurnale mód 
aaawawaaaaeaaaaaaaaaaaa 

JESIEŃ — Z I M A 
w w i e l k i m wyborze poleca i 

Biaro .PROMIEŃ" 
^ ŁÓDŹ ANDRZEJA NR. 2 »» " » » i 
5 ZŁ TRWAŁA ondulacja z gwarancja, 
grube loczki i piękne naturalne fale „Ni­
na"*, Główna 32, tel. 124-31. 

•'"TT 
• I • 

5 ZŁ 5 TRWAŁA ondulacja, grube loczki, 
szerokie fale w znanym zakładzie fryzjer­
skim „Stanisław", Główna 33, w podwó­
rzu, tel. 232-33. 

ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwa­
rancją, grube naturalne loczki i szeroki 
fale „Józef" Nawrot 54a, tel. 191-85. 

TRWAŁA ondulację zł 3 wykonuje były 
prac. M. Łęcki „Czesław" obecnie Zgier­
ska 3, tel. 109-97. 

JEŚLI pierniki i czekolady to tylko z Pol 
skiej Fabryki „Palermo", Łódi, Główna 
nr 49. Ceny niskie. Wielki wybór. Hurto 
wo i detalicznie. 

dla Psów 
lek. wet M. A. Reicha 

p o w r ó c i ! 
Gdańska 117 -a 

(róg Zamenhofa ) tel. 175-77. 
STRZYŻENIE płów. 

TRWAŁA ondulacja od 3,50, Napiórkow­
skiego 109, S. Olas. 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja grube, naturalne 
loczki i piękne fale w znanym zakładzie 
fryzjerskim „Czesław", Kilińskiego 199, 
tel. 193-24. 

TRWAŁA ondulację od zł 5, piękne fale 
i grube loki w Zakładzie Fryzjerskim, Wol 
czańska 93. 

PRZYBŁĄKAŁA się wilczyca. Do odebra­
nia za zwrotem kosztów ul. Zgierska 89, 
Kucharski. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies seter brązowy. Do 
odebrania za zwrotem kosztów, ul. Orka­
na 7, Wroński. 
POKOJE z kuchnią, kawalerskie z wygo­
dami, natychmiast tanio wynajmę, Inż. Ro­
żen, Wierzbowa 10, tel. 175-66. 

]. KUMMER Przclazd 2 
( r ó j Piotrkowskiej) 

P O L E C A : 

Platery, w y r o b y n o ż o w n i c z e : 
cukiernice, oatery, łyżk i , brzytwy 
termosy, j y t w y i t. ó 

TWEGO DOMU RADOSNY 
NASTRÓJ ŚWIQTECZNY — 
LO REWELACYJNY OD­
biornik . P I O N I E R - . 
7 -OBWODOWO, ULTRA­
NOWOCZESNA 5-LOM-
POWA SUPERHELERODY-
na o wielkiej selek­
tywności TYLKO z o 
Zł. 2 9 5 -

Demonstracje i sprzedaż na dogodne raty 
W f i rmie. 

„ E L E K T R O F ON 
ŁODŻ, PIOTRKOWSKA 66, tel. 123-02 

9 9 

MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWT! 
Miejski Blalieteka Poklinoa (al . Andneja 14) 

otwarta dla aablirtaniei mdiirnaie prsri aiediiel 
i (wist OD g. 1» <U 21, m MKOTY OD i . 10 dn 19. 

Miejska Ciytclnis Pism i WypoiTcialnia Ksi i -
i rk d l i dorosWrk (ul. Kokicińska 1) olwirta dla 
piibłirinoiri rsaiicnni*, prira sobót, niech rl 1 
świąt, nd z- 14. de 21. 

I ł Miejska Csytalma Piati i ITypoijfcrołnia łCsif-
aele dla i0rotłyck (ul. Rignwska 74) otwarta dla 
publirr.nośri rndiirnnie, precj sobót, niedziel i świąt 
ed torii. U ae 21. 

Miejski. MMEUAI Pnyredalraa - Pedagegiesaa 
(Park Sirnkiewirsa). Di iały: sooloiiczny, botani-
rsny, aiineraloąirray t oehroa? priyrody — otwar­
te dla pulilir/no-ei rodalrnnie od gods. 9 do 16, 
W nie.l/I. le od g. 10 do 14 

Miejskie Maieaai Etaografieiao (a l . Pioltkaw* 
ska 104). Daieł etaegrafiraar i PRRHIITORYTSO* otwii 
te dla piihliem.iei w aredy, piątki, soboty 1 ala-
dilrle w godiinark ed 1S de 16. 

Miejskie Mnaeaai Histerii i S r a k i lat. ) . I K. 
Bartetaaewteaiw (Plae Wolaoiei 1). Diiały: S*!uka 
X I X wiekn i mifdiynarednwa tituka modernisty-
esna otwarte dla puhlieinoiei w średy, soboty i ais* 

godiinarh ed 10 de 1S. dsi. le 
W y s t a w , obraadw artysty - malarza B. Ną, 

"TOEKIEIRO pray nliey Piotrkowskiej 113. C i y n -
n» eediienrtie od 18 T U M do 9 wleezór 

Sal. . Sztuk Pieknyth. K , r o U 

Nawrot 8. te l . 15S-M 
Errlego, — 

u Telefonu 
f O f o l O w i e Czen.onego Krzyża 102-40 
Ubezpiecza In la U7 - *5 
Pogotowk Miejakie 102-90. 
Strai Pożarna tel. I. 

TAJEA1N1CA PIĘCIU KWIATKÓW. 
W jednym z klubów paryskich rozwinęła 

się ostatnio ciekawa dyskusja na temat, jak 
jednym lapidarnym słowem ukreślic tajemni­
cę kobiecego czaru. Po dłstałs^ wszyscy do­
szli do wniosku, że tym słowem — to Forvil. 
Bo Forvil — wody toaletowe i puder stano­
wią dziś jedvny, niezastąpiony synonim ko­
biecego piękna. Kobieta współczesna używa 
Forvil 5 flucrs. Forvlt to jest to tajemnicze 
coś co stanowi sekret kobiecego piękna. 

(Wr.) 

Wagony sypialne 
N A 

łódź—Zakopane 
w dn. 22, 23 i 31/XII. 

Łódź —Krynica 
kl. U 1 Ul 

2?/XN. 

sprzedaje wyłącznie t 

Wagons- Lits Cook 
Łódź, P I O T R K O W S K A 68 

t e l e f o n 170 -77 . 
\ 8 * 



Ś W I A T N A K L I S Z Y F O T O G R A F I C Z N E J 
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Złożenie wieńca przez chór bułgarski, N O W A Ś W I Ą T Y N I A * 

Moment odśpiewania przez chór bułgarski „Gusła" przed grobem Nieznanego Żoł­
nierza w Warszawie pieśni „Wiecznaja Pamiat". 

NA DNIE DAWNEGO JEZIORA* 

Najmniejszy ofiarodawca 

wrzuca monetę do puszki kwestarskiej ministra komunikacji 
Zimową. 

W Modac County (Kalifornia) spłonął na dnie dawnego jeziora Goose Lake, sta­
tek, który łączył dawniej dwa odległe brzegi. Dziś po osuszeniu jeziora jedynie pa­

sące się krowy podziwiają resztki parowca. 

Gwiazdka na Florydzie 

Projekt nowego kościoła pod wezwaniem 
św. Antoniego Padewskiego, który w naj­
bliższym czasie stanie w Ostrowie Wiel­

kopolskim. 

Otwarcie kolejki górskiej 
w Krynicy-

Autobus wpadł do ogrodnika. 

Odsh 
BARCEl 
o obrony 

Imumkat, \ 
— Ity republika 

Ulrycha, na PomoĆ JĆentralne p i 
mimo zaciek 
{Ludność cy 
.•sto późnym 
wagon te. 

N U 
PJJEBL/ 

respondent .1 
publlkańskie 
ttuclu, m. i. « 
Julian, poł< 
miasta. B i tw 
la na korzyś 
rezultacie kt 
Castralvo i 
8 km na pól 
Wyła się wśr 
Ciężkich war 
*ianco, bron 
•*lzo nieliczne-

BOMBA! 
. BARCEL 
poty bombar 
Zrzucono w i 
ostało zabit 

TEBUK 
SA LAM/ 

p godzinach 
Wskutek gołoledzi wpadł autobus do ogródka jednej z wi l l , przy czym 24 pasaże­

rów odniosło rany. 

Nowy niemiecki samolot transatlantycki. 
i— 

Wagonik kolejki na stacji na szczycie gó 
ry parkowej. 

POKAZ KOLANO 5 

Na ciepłej Florydzie św. Mikołaj zamiast na tradycyjnych saniach przyjeżdża do 
zgromadzonych na plaży dzieci na desce za motorówką. 

Powódź w Rzymie. 

mmmmmm 
i Poziom wody na Tybrze podniósł się o 10 metrów. Szereg nowych dzielnic Rzy­

mu stanęło pod wodą. 

A 

W Niemczech oddano do użytku nowy samolot do komunikacji transatlantyckiej 
„DO 24" rozwijający szybkość ponad 300 km na godzinę. Samolot zbudowany cał­
kowicie z metalu, posiada długość 22 metrów, a rozpiętość 27 motrów. 

MELI 
t BUKARU! 

•'feliery w teati 
penie. Wśrói 
Ijwtzyli ogier 
•fonicznego 
F*ha panika, 
panił 15 osó 

W swoim żywiole. 

W Ameryce lansuje się teraz co najmniej 
cryginalne pończochy. Posiadają one bo­
wiem w kolanie... specjalne wycięcie!... 

Ratujmy dzieci 
b e z r o b o t n y c h 

od głodu i zimna 
Złoż ofiarę, 

na konto PKO 70.200 
Pomoc Z imowa 

Ulubiona biała niedźwiedzica londyńskiego cgrodu zoologicznego Barbara wraz ' 
młodym niedźwiadkiem, czują się w sku tek znacznych opadów śnieżnych w A« 

gli j w swoim rodzimym żywiole. 

Moment z w 
wą Długo? 

SC 
' P g a n t y c z n 


